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Wychodzi CDdzieanig rano oprósz dni poświąlecznych.

Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Administr. i Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tei. 16/2.

Rękopisów Iledakcya nie zwraca.
Redaktor prz.vjmu.je od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
Administracya otwarta od 10 — 4 po poi. i od 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do .godziny G wieczór.

Wiórek 2 (15) czerwca 1909 r. j t o k  r v .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mleslęcz. kwart, pólrocz. rocz. 
Prenumerata: W  kraju —.85 2,50 4.50 8.—

„ Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.—
ÓGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tek
stem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny 
raz, za tekstem 2C kop. pierwszy i 10 kop. na- 

stęnny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya.

Ubezpieczajcie swoje życie, posagi dla dzie
ci, renty pa  starość i t. p w  jedynem  po' 
skiem " Tow arzystw ie ubezpieczeń na 

iy c ie  i od następstw wypadków „P rz e z o rn o ś ć ” Agentury we wszystkich łącznie, j szych punk
tach krąju Poł.-Zachodniego. 

Reprezentacya Główna w Kijowie, Lu- 
terańska Nr. I, telefon Nr. 1900.

sCD<£>

Reprezentant Główny na kraj Południowo-Zachodni W. JEZIORAŃSKI.

w  | ■ i  ■ Dziś dnia 2-fro czerwca 12078—20

T e a t r  L e t n i  1) „Taka ii dola”, 2)„carycyni craewycz-
„  Lii) W  środę dnia 3-go czerwca. 1) „Za dwoma

w  Ogrodzie Kupieckim K| . z a  2) Dii«ertissement“. \V czwar-
  Trupa Ukraińska ^  4_g0 CZ0rwCil Oj ne chody HryciL
T  l / n l o c n  0 " , f i n L <r W  piątek d. 5-go czerwca „Halka* opera. W so- 
I ■ I\U1GoL2II/£.GIII\<*i notę dn. G-go czerwca „Za wolu i prawdu .

Skład Główny Instrumentów  
muzycznych i nut

J. I. JINDRL L LK
Przeniesiony został do nowego lokalu

K re sz c z a t ik  H i 41 , w p ro st  F u n fltk le jo w & kie j.

Kitmiitik fc i.
|0 | | g |  zdatny na bank, kantor, t kład, mie-

in i a --------------------«»«.nanie i t. p. 'Oprócz tego do sprzedania **- p f t T f t t

!lzeni  kinematograficzne; filmy, meble, lustra i t- o.
Bliższe szczegóły k reszczaticki zautek u właściciela hotelu „International"

p. M roczkow skiego. 12446-1

REST AUR ACYA
w

ogrodzie
klubu KUPIECKIEGO

Dzierżaw ca J i  R Q O T S . 12201—8

Podaje do wiadomości Szanownej Publiczności, że od 11-go maja przygrywać będz e 
orkiestra Rumuńsku W. G. Georgiu, ciesząca się wielkiem powodzeniem w Peters
burskich restauracyach: .K iuba", „Miedwied", „Kontau" i in. Obiauy od g. 2-ej do 
7-ei Kolacye z 3-ch potraw po rb. W  drugiej mojej rest&uracyi, o a w mej lo v  U 
rzyśtwo Browarów Kijowskich, Kreszczatik A? l ,  również p rzyg iyya  orkiestra ko.i- 
cc to w a . Wszystkie potrawy są przyrządzane na św,eżem śmietan Kowem masie 
z własnej lirm y „Liflandya". 2 szacunkiem T. Roots.

Ogród. Kijowskiego Rosyjskiego Klubu Kupieckiego.
W czwartek dnia 4-go czerwca

Benefis W. S. Vei entjewa
przy udziale pp, Fallady-Szkw or, A. Beryiera, A. Kurdsu oraz powiększonej 
urkio p i  f ir  - r»- Czajkow ski—4-ta syiatonia, 1. S trau s—Taniec Salonie 
stry. 1 * tiyI d li i .  (po raz 1-szy), Balakiriew—Islamej (po raz 1-szy w Kijo

wie), Wagner—W zlot W alkiryi i inne. 12439—1

W  sk le p ie  
FABRYKANTA MOSKIEWSKIEGO

•  9

Kreszczatik  32
Od dnia 3-go do 10-go czerwca wyznaczona jest tania wyprzedaż damskiej bielizny. 
Haftowanych na batjście bluzek, kołnierzyków, fiszu, haftów do bielizny i t. p.

z ustępstwem do GÓfc 12442—1

Z Kreszczatiku Ns 38.

' “4 ®  A. R. D O L A  N O W S K I
Biuro centralne—  Odesa, ul Wnleszniaja, dum w łasny 33, telefon 19/6G.

Oddział-Petersburg, Newski prospekt 80, tclef. 18/21. 12323—4
Specyaluie zajmuje się legitymowaniem szlacht' wyrabianiem tytułów honorowych, her
bów, dyplomuw szlacheckich własnoręcznie Najwyżej podpisanych, obywatelstwa ho
norowego, regulowaniem spraw rodzinnych, spadków, sporządzajdrzewr genealogiczne

TEATR „SOŁOWCOWu

OSTATNI
Teatru Petersburskiego

ci pod dyrekcyą 
11 Z. W . Cholm-

j j n m n  ■  skieJ-
Szczegóły w  afiszach. B ilety są do nabycia. Ceny nfllH ałpIf nr7Plict r 11 f i11 U/ 
m iejsc zwyczajno. Z powodu wyjazdu trupy ao Odesy |łUliZ.(JłCk |ll£.U(Jot■ (i y ■ Q |2li.

Kriwoje Zierkala

W  maga
zynie 

Kreszc7a- 
tik 40 .

?. K. Rożkowa
wszystkich towarów, pozostałych 

po sezonie. 12284—f

Zakład wodoleczniczy 
D-ra G h m c a  w Zakopanem

otwarty cały rok.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc 
Gimnastyka, mięsienie, najnowsze przyrzą
dy Zamlerowskio i t. d. Kuchnia wykwint
na i zdrowa. Oddzielny stół jarski. Cen
tralne ogrzewanie, światło elektryczne, wo

dociąg, kanalizacja, dezynfekeya.
Cena od 8 koron wzwyż. 11785-14

Ważne dla Rodz.ców
Uczniowie 2-go Żytomierskiego gim na
zjum  znajdą wygodne pomieszcz* nie, 
zdrową kuchnie i najtroskliwszą opiekę 
u p. S. Trypolskiej (Mikołajowska Nr. 7). 
Konworsacya francuska na miejscu.

12397- 3

zamówienia na oryginalne nasiona
Banatki i Cisawkr

przyjm ują 20—11992—14

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów, K reszczatik  25.

M U S Z E R Y J N O -F E L C IE R S K n * ,™
przy lecznicy na 100 »óżek „KWISiSA- 
NA" D-ra Med. P. Nuysztube. Kur
sy masażu. Podania przyjmują się na 
wszystkie wydziały. 50—12057—IG

gabinet dentystyczny
2132-10  Ni • l  MU

przeprowadzony na Kieszczatil: 4 5 -3 . 
Godz~ przyjęć od 10—5 po poł. o rrć jz  świąt

Dr Czerniak
wen. moczopłc. (spec. kur strici). nienj. 
płc. W szyst. spec. spos. kur. Odaziel. łóżka.

„ -I lil8 -5 i

JAN LATINiir
ordynuje od maja do października w K arls
badzie „Raphael". 38—11731—15

Notatki inform acyjna.
— o—

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
„Ogniwo") otwarte od 10 do 3 po południu 
codziennie oprócz niedziel i świąt.

Ćwiczenia w P. T  G. W  poniedziałek. 
Chłopcy do lat 14: 5—6; uczniowie, b — 7; 
druninie 8 '/2 — 91/?.—  W tóre1... Pańienai do 
lat 14:,5—G; druh.nie 6-  7; druhow ie:d— 
10. — Sroda. Uczniowie: 6—7. — Czwartek. 
C h ło p c y  lo lat 14: 5 —  6: drabinie: 8y2 
c»l/2. — Piątek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7: uczniowie 7—8; druhowie: 
9—10.— Niedziela Goście 10— 11 zrana

Bittro kij- rz.-kat. Tow. dobroozynHoucI, 
M.-Żytomierska Nr 8- otwarte kazdodzierr- 
nie ód 10 do 2-ej oprócz świąt i niedziel.

„Taryfa ulgowa“ 
i równouprawnienie.
Duma uchwaliła projekt prawa, według 

którego w „kraju Zachodnim" mają być 
niebawem wybrani członkowie Rady Pań
stwa tylko na rok jeden, to jest na taki o- 
kres czasu, który jest niezbędny dla prze
prowadzenia pożądanej przez prawicę zmia
ny ordynacyi wyborczej lo Rady Państwa 
na Rusi i Litwie. Zmiana ordynacyi wy
borczej w myśl wniosku 33-ech uznauą zo
stała za konieczną i sprawiedliwą tembar- 
dziej, że p. Stołypin obiecał, iż na jesień 
wniesie do Dumy projekt ustawy o wpro
wadzeniu zierastw w „kraju Zachodnim". Ta 
obietnica odrazu przekonała październikow- 
cow o tern, że rząd idzie d”ogą dobrą i że 
względy słuszności kierują jego krokami. 
Wprawdzie premier nie omieszkał, zwraca
jąc się mile ku prawicy, zaznaczyć, iż 
ziemstwa u nas będą wprowadzone ze zmia
nami, niezbędnemi wobec specyalnych wa
runków miejscowych, ale przecież jedno
cześnie zapewnił, iż byłoby rzeczą niemo
ralną knuć coś przeciwko polakom.

O polaków tu zresztą wcale nie chodzi. 
Właśnie błędem byłoby przy tej okazyi brać 
pod uwagę kwestyę polską. P. Stołypin tej 
kwestyi stanowczo nie uznaje, a zachowa
nie się polaków w Radzie Państwa go zu
pełnie nie obchodzi — albowiem projekt 
rządowy nie jest zwrócony przeciw mm, ani 
przeciwko komubądź.

Zmiana oidynacyi wyborczej jest po
trzebną, albowiem o nią ze łzami w oczach 
błaga pokrzywdzona 15-to milionowa ludność 
rosyjska w „kraju Zachodnim", która nie wy
słała ani jednego rosyanina do Rady Pań
stwa dzięki niesprawiedliwej ordynacyi wy. 
borczej, danej im przez rząd.

Wobec tej skarg* czyż można, pozostać 
głuchym? Nio — powiada p. Stołypin — 
całą siłą władzy rządowej wesprzeć należy 
skrzywdzoną ludność rosyjską.

W tak ciężkiej dla Państwa chwili, kie
dy narodowe interesy są w niebezpieczeń
stwie, kiedy 9 polaków zasiada w Radzie 
Państwa od kraju „iskoni" rosyjskiego, czyż 
wszelkie względy nie powinny pójść w Kąt 
wobec zasady „salus reipublicae supre
ma lexu<ł

Względy konstytucyjne, ogóinopań- 
stwowe, względy istotnego interesu i poli
tyki na dalszą meię— tak, to piękne rzeczy, 
ale nie wteciy, kiedy się ma na kaiku Mar- 
lcow ów , Pichnów, Szulgitiów et tutti quanti...

Są momenty psychologiczne, w któ
rych argumenty nie ckutkują i są równie 
pochyłe, po których zsuwa się z nieuołaga- 
ną koniecznością każdy, kto na nie raz 
wstąpi.

W takich sytuacyach trzeba nawet 
zdobywać się na taki ton, jakim się

posługiwał p. Stołypin W ostutniej swej mo
wie. łiyła tam jakaś sztuozna emFaza i ro
biona ironia, która nie gryzła.

Miało się wrażenie, jak gdyby mówił 
jakiś minister w parlamencie rdsmieckim, 
lub w sejmie prutkini.

Polacy się skarżą? No tak, to jasne. 
Korzystali oni dotąd z „taryfy ulgowej.".wobec 
renty państwa; kiedy więc dziś zrównać ich 
chcą z innymi, dowodzą, że im1 się krzywda 
dzieje! Czas już, żeby pozbawić ich przywi
lejów specyalnych,— szczególniej, gdy od 15 
milionów rosyjskiej ludności płynie do Pe
tersburga głos skargi.

W ięc choć niemoralnie jest przeciwko 
polakom występować, trzeba anormalny 
stan dzisiejszego przedstawicielstwa znieść.

A  niebawem przyjdą złem»tvra — s Uo- 
mecznemi zmianami. Zapowiedział nam je pan 
Stołypin —  a niedawno podawaliśmy pro- 
iekl ziemstw na Litwie i Rusi, wypracowa
ny przez prawicę. Wiemy więc, że i tu
rząd się postara o to, ażebyśmy nie korzy- 
scali z „taryfy ulgowej" i kuże się nam
cieszyć, że będziemy zrównani w prawach 
z resztą ludności państwa.

Trudno małej garstce polaków dawać
niczem me usprawiedliwione przywileje! 

Równouprawnienie — co grunt.
Mein Liebchen, was willst du noch

mefirl
J. B.

Próba sity.
— o—

(Stronnictwa narodowo w parlamencie austryackim.)
Co się od dwu tygodni azieie w parla

mencie wiedeńskim, jest zmaganiem się dwu 
wielkich prądów politycznych w Austryl. 
Zawsze rządzili w Austryi niemcy, długi czas 
w epoce absolutystycznej niepodzielnie przez 
swą biurokracyę, arystokracyę i dynastyę, 
później, w epoce konstytucyjnej przy pom o
cy wybranych i do rządów przypuszczonych 
stronnictw narodowych. Od chwili rozdziału 
państwa na dwie połowy Cis i Trans litawię, 
czyli od dualizmu w .r. 1867 konstrukeya 
rządów w monarchii * Habsburskiej uległa 
zmianie.

Przy czynnej interwencyi dynastyi i jej 
zaufanych polityków sferę wpiywu rozdzielo
no w ten sposób, że w krajach korony wę
gierskiej rządy oddano mniejszości madziar
skiej, w krajach koronnych austryackich, 
czyli w t. z. Cislitawii, rządy zatrzymali 
nicmcy, przypuszczając od czasu do czasu 
dó wpływu delegacyę polską z Galicyi.

Hegemonia madziarów w krajach wę- 
gierskicn i hegemonia niemców w krajach 
koronnycłPausiryaekich— oto była konstruk- 
cya rządowa od r. 1867 do r. 1879. W oby
dwu częściach monarchii rządziły mniej
szości i majoryzowały ogromną większość 
narodową słowiańską na Węgrzech i w 
Austryi.

Dwa narody uspokojono koncesyami po
litycznemu Chorwatom dano autonomię kra
jową i wyodrębniono Chorwacyę z pad 
administracyi madziarskiej, ale rządy w Za
grzebiu złożono w ręku madziaronów i wy
tworzono stronnictwo rządowe madziaronów 
w sejmie chorwackim.

Polakom w Galicyi dano rozporządze
niem cesarskien; z 4 czerwca 1869 język 
polski, jako urzędowy we wszystkich szko
łach, urzędach i sądach w Galicyi—i wytwo- 

miały mou obowiązującą dotychczas a przeznaczono są rzono stronnictwo polskich madziaronów, to 
obecuio do skreślen.a. Trzecia część zawiera samo j jest galieyanów-polaków, rządzących w  kraju.

Wystarczyło to na chwilę, lecz nie mo 
gło powstrzymać rozwoju ruchu narodowe
go. który pod wpływem szkół polskich i u- 
rzędów polskich począł się budzić mimo 
urzędowej polsko-austryackiej polityki.

W r. 1879 niemcy liberalni popełnili 
ten błąd polityczny, żo wystąpili przeciw 
okupacyi Bośnii i Hercegowiny i nie chcieli 
rządowi uchwalić kredytu na wojnę w Bo
śnii. To się na nich zemściło. Dynastya 
dotknięta do żywego tą opozycyą niemców 
hoeraln/ch dotychczas rządzących odwróci
ła się od nich. Przyszedł hr. Taaffe, oso
bisty przyjaciel cesarza Pr. Józefa, i przeciw 
niemcom liberalnym wytworzył większość 
w parlamencie austryackim, t. z. prawicę, 
bkładała się prawica z Koła Polskiego, kiu- 
bu czeskiego i klubu hr. Hokenwartha, w 
którym był cały obóz Wallenstema. Byli 
tam i klerykar. niemieccy, i arystokraci 
czescy i niemieccy, i słoweńcy, i rumuni

Prawo wyznaniowe

Prawo wyznaniowe, uchwalone przez Dumę 
w pierwszem czytaniu, składt. się z trzech części. Dwie 
pierwsze wyliczają wszystkie artykuły kodeksu, któro

prawo, ujęte w następujących siedem punktóvv:
1) Każdy po ukończeniu 21 lat życia posiada 

prawo przyłączenia się do wszelkiego innego wyzna
nia lub nauki (cwioroispowiedauio i wieronczenioi), 
o ile należenie do nich nie jest karano w drodzo są- 
dowo-karnej.

2) Niepełnoletnim, po dojściu do lat 14-tu, pra
wo rzoczono (art. 1) służy jedynie za zezwoleniem 
rodziców lub opiekunów, kuratorów lab adoptujących.

3) Rodzice albo osoby, opiekuj jce się niepeł
noletnimi, określają ich wyznanie do skończonego 14 
roku życia.

4) Przy przejściu w porządku przopisanym 
przez prawo na iano wyznanie lub naukę ustają wza
jemne prawa i obowiązki pomiędzy kościołem lub 
gminą wyznaniową z jednej, a odpadującymi od nich 
z drugiej strony.

0) Wszystkio wnioski i podania lub t. zw. pa- 
pipry w sprawach zmiany wyznania uwolnione są od 
opłat skarbowych.

6) Przejście z jedaogo wyznania lub nauki na 
inno rejestrowane jest po dniach 40 od dm'a złożenia 
podania. Termin ten nie jost stosowany w razie cięż
kiej choroby zmieniaj icego religię.

7) Osobom, pragnącym prząjnć na inno wyzna
nie lub naukę, dc których nalożeuio nip jest karane 
kryminalnie, a tombardziej na religię prawosławną, 
nie puwinieu nikt pod żadnym pozorem przoszkadzać 
w wykonaniu tego zamiaru,

ciw memcom 1895 — 1897 r., potem przy
szły lata § 14, maskowanego aosolutyzmu, 
rządy br. Thuna, Kćirbera i Gautsoha, w  któ
rej to epoce znów rządzili niemcy, gdyż ca
ła biurokracya wiedeńska, powiązana -liczny
mi węzłami pokrewieństwa i przyjaźni, prze? 
ważnie składa się z niemców. To też dziś 
jeszcze niemcy wzdychają do tych błogich 
ani § 14, kiedy świstek papieru zastępował 
uchwaiy parlamentu, a cały parlament nie 
był wart świstka papieru. Ale popsuło się 
na Węgrzech, rząd generała Pajerwary’ego 
wniósł projekt powszechnego głosowania, od 
północy szła fala r^wolucyi rosyjskiej, rząd 
się przestraszył i pod wpływem coraz natar- 
czywszych agitacyi z aołu wniósł projekt 
powszechnego, równego, bezpośredniego i taj
nego głosowania.

Kosztowało to głowę Gautscha, ale pod 
presyą cesarza projekt został za gabinetu 
bar. Becka ucnwalony w styczniu 1907 r., a 
w maju tegoż roku odbyły się pierwsze wy
bory na podstawie powszechnego głoso
wania.

Na 516 mandatów riem cy uzyskali 178 
mandatów, ale podzieleni byli na 6 stron
nictw, wzajemnie się zwalczających, a mia
nowicie:

Wszechniemcy liczą posłów . . 3
^  Chrześcijańsko - społeczni (antyse- 
•  mići) liczą posłów . . . .  94

Niemieccy agraryusze.................. 21
Niemieccy radykali........................12
Niemieccy postępowcy . . . .  17
Niemieccy ludowcy . . . .  . 31

Razem . . . 178
Stronnictwa słowiańskie uzyskały sta

nowczą przetragę, ale również rozpadają się 
na drobne frakeye polityczne, które się pó
źni- j zgrupowały w trzy wielkie obczy: Ko
ło Polskie, klub czeski i Klub południowo- 
slowiańsKi.

Koło PolsKie liczy głosów . . .  72
Unia słowiańska (czesi i lclub po-

łudniowo-słowiańsKi) . . . 124
Rusini z Galicyi......................................20
Rusini z Bukowiny..........................  4

przeciw rządowi głosowali czesi. I klub po- 
łudmowc-słuwiański, czyli unia słowiańska, 
socyalni-demokraci i rusini z Galiayl, oraz 
syoniści galicyjscy.

P”óba siły wypadła tym razem ua ko
rzyść rządu. Uzyskał 4 .glosy 
rząd. Ale jacną jest rztożą, ze i  WiikśŹS- 
scią 4 głosów długo nie można rządzić. 
A  większość hyiahy o wiele większą gdy Dy 
19 posłów polskich ludowych nie była opu
ściła sali przed głosowaniem. Tych 19 gło
sów polskich jest rządowi obecnie potrze
bnych do życia i o te 19 giosów rząd za
biega.

Ze stanowiska polityki narodowej Palb- 
ży wyrazić żal. że Koło Polskie me potrafiło 
utrzymać solidarności klubowej i że na sza
lę wypadków nie rzuciło całego swego 
wpływL.

Osłabione o 19 głosów Koło Polskie nie 
może mieć taKiego wpływu, jckioy mieć 
mogło i mieć powinno.

VI. L,

Zmiana rosyjskiego posła 
pnzy Watykanie*

Piszą nam z Rzymu. Za kilka tygodni opuści 
Rzym, upełnomocniony poseł przy Watykanie, p. A. Sa- 
zonow, który przeniesionym zostaje do Petersburga, 
jako pomocnik ministra snraw zagranicznych, p. Izwol- 
skiego, na miejsco p. MiKołaja CzaryKowa, miuuowaue- 
go świeżo ambasadorem w Konstantynopola,

P. Sazonow jest blizko spokrewnionym przez żo
nę, z domu Neidthardt, z ministrem Stołymnem. Kto 
będzio jego następcą na razie niewiadomo. Byłoby 
jednak pożądanem, aby mianowaną zostara osobistość 
usposobienia pojednawczego, gdyż czekają na obsadze
nie rozmaite stolice biskupie, a pomiędzy niemi np. 
metropolia mohylowska, osierocona świeże, dalej wileń
ska, kielecka, sejneńska, kowieńska i t. d. 7- .równo 
p. Al. Izwolskr jak  i p. M, Czarykow rozpoczęli swoją 
naryerę dyplomatyczną stanowiskiem porta przy • Sto
licy Apostolskej.

Razem stronnictwa słowiańskie 
Przeciw 178 zjednoczonym
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całe różnorodne zbiorowisko posłów różnych 
krajów i różnych narodowości. Z tą wię
kszością rządził hr. Taaffe przeciw niemcom 
liberalnym lat 14. Upadł dopiero w listopa
dzie 1893 na reformie wyborczej.

Od tej chwili do dziś zmieniło się wie
le gabinetów i wiele systemów: była krótko
trwała próba koalicyi polsko-niemieckiej (ga
binet ks. Wmdischgziitza z Madeykim i Ja
worskim 1893 — 1893), potem gabinet hr 
Badeniego pióbował rządzić z czectami, po
lakami i konserwatystami niemieckimi prze

niemcom
stoi 220 zjednoczonych słowiaiu

Ale nie należy zapominać, że obok tych 
dwu stronnictw narodowych znajdują się w 
parlamencie socyalni-demokraci, tworzący 
zwarty f wybornie zorganizowany klub 89 
posłów, Unio Laiina (włosi i rumuni) licząca 
19 posłów i kilku dzikich.

W takim stanie rzeczy, kiedy się 
zmagają dwa prądy, dwie myśli polityczne, 
niemcy i słoviame, decydujący głos mpją 
socyalni-demokraci, którzy zasadniczo zwal
czają programy narodowościowe, a dążą do 
reform społecznych.

Za czasów gabinetu Becka klub socyul- 
no demokratyczny był głośnym fharem stron
nictwa rządowego.

Socyalni-demokraci głosowali za buaże- 
tem i w każdej ciężkiej chwili ratowali rząd. 
Zmieniło cię to w czasie obecnym, kiedy na 
czele rządów stoi bar. Bienerlh, a zwłaszcza 
z chwilą, kiedy minister skarbu d-r Biliński 
wniósł projekty nowych podatków i deficyt 
państwa pokrywać zamierz? głównie z do
chodu podwyższonych podatków pośrednich 
(konsumcyjnych).

Socyalni-demokraci zwalczają obecnie 
ten rząd, kiedy we wtorek odbywała'się'pró
ba siły, po stronic rządu byli niemcy. Koto 
Polskie, Unio Latina i rusini z Bukowiny,

D u b la n j r
1856-1909.

W sobotę dn. 30 maja odbył się w Du- 
blanach pod Lwowem wielki Zjazd z ouazyl 
50-letniego istnienia szkoły. W obec tego nie 
będzie od rzeczy podać kilka szczegółów 
z dziijów tej akademii.

juhiany stworzyło Towarzystwo gospo
darskie we Lwowie. Już na arugiem wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa, któff się 
odDyio we Lwowie dnie 3J stycznia 1P4B r., 
zapadła następi^ąca uonv. aia: „uznńjt się po
trzeba wzorowego zakładu gospodarskiego, 
mającego osobliwm praktycznuść nę celu, 
niedaleko Lwowa". Referentem tąj sprkwy 
imieniem Komitetu był Kazimierz hr. Krasicki.

Dzięki niezmordowanej wytrwałości ów
czesnego prezesa Towarzystwa! ś p Leona 
ks. Sapiehy, dzięki ofiarności ODywatelstwa 
w kraju, oraz życzliwej pomocy ówczesnego 
namiestnika Agenora hr. Gołuchówskiego 
zdołano zebrać lundusze na zakupno mt ał- 
ku i założenie zakładu gospodarskiego Pro
fesorowi agronomii praktycznej z Grigpon, 
MaksymJianowi Żelkowskiemu, poleci: Ko
mitet w r. 1852 zakupić majątek w pobliżu 
Lwowu. Dnia 1 listopada 1853 r. kupiono 
nareszcie Dublany o ogólnym obszarze 707 
morgów zs cenę 44,294 zł. 48 kr. mon kon.

W dniu 29 listopada 1855 r. odbyły się 
pierwsze wpisy do szkoły, a uroczyste po
święcenie zakładu odbyło się w dniu 9 sty
cznia 1856 r.
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Na rok szkolny 1855/6 zapisało się 24 
uczniów, z których 12 w r. 1858 szkołę u- 
kończyio. Żyją jeszcze obecnie czterej pier
wsi absolwenci szkoły.

W  latach 1861 — 1865, kiedy rząd sta
le uniemożliwiał wszelkie czynności Towa
rzystwa, w ówczesnych ciężkich stosunkach 
niezmierną zasługą komitetu było ocalenie 
od upadku szkoły rlublańskiej. Były prezes 
Tow. Leon ks. Sapieha zabezpiecza byt jej 
ponownie.

W  dn. 30 stycznia 1866 r. odbyło się 
walre zgromadzenie Tow , pierwsze po kilku
letniej przerwie, spowodowanej zakazem 
władz, rządowych. Wohec nominacji ks. Sa- 
pieby (pierwszym) marszałkiem kraju, w y
brano na temże zgromadzeniu prezesem To
warzystwa długoletniego referenta i pierw
szego organizatora szkoły dublanskiej Kazi
mierza hr. Krasickiego. Dla zapewnienia zaś 
przyszłego rozwoju szkoły uchwalono, by 
komitet postarał się u sejmu, ażeoy szkołę 
dubłańską za zakład krajowy uznano i w 
przyszłości z funduszu krajowego utrzymy
wano. Zastrzeżono przytem,. że jęzjkiem  
wykładowym musi być zawsze język polski.

W roku 1872 działalność Towarzystwa 
gospodarskiego zaznaczyła słę nowym czy
nem w dziejach szkolnictwa rolniczego w kra , 
ju. Z inicjatywy niezgasłej pamięci Anto
niego Jabłonowskiego zakłada Towarzystwo 
„SzKołe parobków i dozorców gospodarskich". 
Organizatorem tej pierwszej w kraju szkoły 
rolniczej niższego typu był ówczesny dyrek
tor wyższej szkoły, Zygmunt Strusrawicz.

Rokowania o przyjęcie szkół rolniczych 
na rzeoz kraju uwieńczone zostały — za pre
zesury Adama ks. Sapiehy w dn. 12 grudnia 
1877'r. — zawarciem układu z wydziahm 
krajowym, mocą którego obydwie szkoły 
przeszły na własność 1 pod zarząd kraju. 
Akt uroczystego oddania szkół odbył się w 
dn. 3 stycznia 1878 r.-w  obecności marszał
ka kraju Ludwika br. Wodzickiego i delega
tów Towarzystwa gospodarskiego oraz kura- 
toryi. Oceniono budynki szkolne, zbiory 
i remanenty na 73,656 zł. 45 ct. Oprócz te
go fundusz zebrany przez ks. kapelana Le
wandowskiego na budowę kaplicy, wynoszą-, 
cy 4,435 zł. 20 ct., przelano do kasy krajowej

Wydział krajowy zaraz w pierwszych 
latach, po objęciu szkoły wprowadza poważne 
zmiany. Zwiększono etat profesorów, zmie
niono warunki przyjęcia, rozszerzono pian 
nauk, uzupełniono laboratoria, wprowadź (-no 
nowe przepisy egzaminowe, następnie przy
mus egzaminowy, wogóle zakrój szkoły na
brał cech właściwej wyższej szkoły. Rok 
każdy prawie przynosi nowe uzupełnienia, 
nadto przybywają obok niej nowe instytucye.

I tak w łatach 1879 — 1886 odbywa 
się w Dublanuch kurs melioracyjny dla niż
szego personelu technicznego. W r. 1881 
otwarto kuTs gorzelniczy; w r. 1884, względ
nie J 887, powstaje siacy a oceny nasion. W  
r. 1886 urządzono pole doświadczalne, w ro
ku 1887 wystawiono stodółkę, w r. 1891 al
tanę wegetacyjną.

Rok 1888 przynosi nowy budynek szkol
ny, obecny gmach Akademii; w ty mże obok 
sal wykłauowych urząazono ' pracownie 
i zbiory muzealne. Od kwietnia 1890 r. wcho
dzi w życie stacya meteorologiczna. W r. 1891 
postawiono'gorzelnię, od tej pory 3-miesięcz- 
ny kurs gorzelniczy doznaje rozszerzenia, 
powstaje szkoła gorzelnicza z 6-miesięcznym 
kursem. Urganizaturem tejże i dyrektorem 
był prof. i-r R. Wawnikiewicz. Od r 1892 
odbywają sie. w  szkole kursy naukowe dla 
podatku konsumcyjnego.

W  r. 1894 założono nowe pole doświad
czalne za kaplicą. W r. 1895 powstają dwie 
nowe instytucye: stacya botaniozno-rolnicza 
i stacya chemiczno-rolnicza. Stacya botani
czna pozostaje w Dublanach do 189.7 r.

W r. 1894/5 wybudowano „dora miesz
kalny dla uczniów" (t. z. dom zakładowy), 
w którym ci odtąd obowiązkowo mieszkać 
i stołować się' mają. Wzrost Erekweneyi 
skłania Wydział krajowy do rozszerzenia 
domu mieszkalnego w r 1900. Lecz i to 
nie na długo wystarcza, w 1902/3 oddaje 
Wydział krajowy pa przedstawienie kole
gium i dyrekcyi tymczasowo drugi gmach 
na mieszkania dla uczniów, a w r I90s

29)

HENRTK SIENKIEWICZ.

Krzycłri. ogarniał wzrokiem postać zioto-- 
włosej panny, podobną na koniu do boskich 
kształtów greckiego albo etruskiego dzbana— 
i poił nią oczy; słuchał jej giosu i zdawało mu 
się, że to jest muzyka jeszcze doskonalsza od 
tej, która płynęła ze skrzypiec panny Ma
ryni. W  chwilach, gdy, podsadzając na koń 
dziewczynę, podstawiał dłoń pod jej stopę, 
całą siłą woli musiał powstrzymywać się, 
by nie przyklęknąć i nie przycisnąć do tej 
stopy ust i czoła. I nieraz myślał, że gdyby 
ośmielił się to uczynić, to chciałby pozostać 
w takiej postawie jak najdłużej. Rwały się 
ku tej kobiecej istności wszystkie jego zmy
sły, ale przez siłę i lot uczucia żądze jego 
przestały być podobne do Dełzających wę
żów, a uczyniły się jak ptaki skrzydlate, 
zdolne poszybować aż pod niebo. Miłość 
jego stawała się z każdym dniem podobni ej- 
szą do wiru, który wszystko w siebie wciąga 
i /pochłania. Zdawało się Krzyckicmu, że 
powietrze, słońce, pola, lasy, łąki, zapach 
drzew i kwiatów, śpiew ptasi i wieczorne 
granie panny Maryni to tylko jakieś żywioły 
tej miłości, które do niej należą, wchodzą 
w je j skład— i które bez niej byłyby czemś 
błahem i Leztreściwem. Lecz przedewszy- 
stkiem ten wir chwycił jego samego i po
grążał go coraz głębiej, z siłą, której z każ
dym dniem coraz słabiej próbował się opierać

T) Z 1

wznosi nowe skrzydło dla pomieszczenia 
kuchni, jadalni, sali zabav/ i t. d.

Uchwałą sejmową z czerwca 1901 roku 
przyznano wyższej szkole rolniczej tytuł aka
demii rolniczej. Tytuł ten nie zmienił wła
ściwie istotnego ustroju szkoły, zapewnił jej 
tylko rów n orzęd n e  stanowisko w rzędzie te
go rodzaju.zakładów naukowych w państwie.

Za 50 lat zapisało się do szkoły 1,153 
uczniów, egzamin główny złożyło... 456.

Co do dalszego rozwoju akademii naie- 
ży tu jeszcze nadmienić, że w r. 1902 zało
żono drugie pole doświadczalne; w łatach 
1902 i 1 903 założono ogród pomologiczny, 
a w r. 1904 rozszerzono znacznie ogród bo
taniczny przez włączenie s tawu i przylegają
cych parcel, zaś w r. 1905 wystawiono ga
zownię, którą puszczono w ruch w czerwcu 
1906 roku.

Na m anewrach.
—)oo(—

Wilhelm II uda się w ciągu trzech dni do głów 
nej kwatery austryackiej podczas wielkich manowrów 
na Morawach.

Po ukończeniu tych manowrów aroyksiążc Fran
ciszek lerdyDana i arcyksiąto Franciszek Salwator u- 
dadzą się na manewry niemieckie.

K R I )  N I K  A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 2 (15) Marcellina i Blandyny M. m.
Jutro 3 (16) Franciszka Carac W., Saturniny P. M.

Wschód słońca godz. 3 m. 50.
7achód sjpńca godz, Hm. U .
Długość dnia godz. IG m. 21.

—  „Gfos Katolicki". Wyszedł z druku 
M  11 dwutygodnika „Głos Katolicki" i za
wiera artykuły następujące: l) Ś. p. ks. 
Apolinary Wnukowski, Metropolita-Arcybi- 
skup Mohyiewski. 2) Przynęty — także ma
lowane, ks. Biskupa Karola Niedziałkowskie
go. 3) Zapędy reakcyi. 4) Polityka czy 
praca społeczna. 5) Sw. relikwie chrześci
jańskie w skarbcu pałacu Starego Seraju w 
Stambule, b) Z Drasy polskiej. 7) Prasa 
zagraniczna. 8) Z prasy rosyjskiej. 9) W 
kwestyi żydowskiej. 10) Pok isie błędów, 
uprzedzeń i niedokładności. 11) Kronika 
kościelna. 12) Mowa prof. Stanisława Tar
nowskiego.

—  Przyjazd gubernatora kijowskiego. 
Nowomianowany gubernator kijowski, kamer- 
junkier Dworu Najwyższego Girs, przy hę- 
uzie do Kijowa w nadchodzący czwartek pc ■ 
ciągiem porannym,

—  Emisya cukru. Ministerstwo skarbu 
udzieliło zezwolenia na emisyę 3 milionów 
pudów cukru na rynek wewnętrzny w poło
wie z zapasu nietykalnego, w połowie z Cukru 
wolnego. Rafinerzy na naradzie odbytej w 
zeszłym tygodniu uznali za niezbędną emisyę 
4 milionów pudów.

— Posiedzenie komisyi mieszanej. W e 
czwartek d. 4 czerwca odbędzie się posie
dzenie komisyi mieszanej do opracowania 
przepisów obowiązującytn w sprawie wypo- 
czyn :u normalnego w zakładach rzemieślni
czych ni. Kijowa. Posiedzenie ł będzie po
święcone, wyborom,..prezesa komisyi ..Prze
wodniczyć na n iem m a wiceprezydent mia
sta, d-r Burezak. Odbędzie się ono w ratu
szu o godz. 9 wieczorem.

—  Posiedzenie komisyi. W  środę d. 3 
czerwca o g. 6-ej wieczorem odbędzie się 
posiedzenie komisyi wodociągowej i pra w
nej w celu v omówienia ostatecznych środ
ków, które mogą być zastosowane względem 
T-wa wodociągów.

—  Nominacya. Głównym inżynierem 
kanalizacyi kijowskiej został mianowany 
przez zarząd miejski inż. Missel.

—  Sprawy wodociągowe. Zarząd miej
ski, nie otrzymując od T-wa wodociągowego 
odpowiedzi na żądanie, aoy T-wo rozszerzy
ło wodociągi stosownie dc potrzeb, powsta- 
łycn wskutek rozszerzenia kanalizacyi i u- 
rządzenia nowego kolektora o pojemności 
5600 tys. wiader, postanowił ponownie prze
słać powyższe żądanie przez rejenta.

— Telegram monarchistów. Zjećnoczo- 
ne kijowskie organizacje monarchiczne wy

z tej prostej przyczyny, że ta otchłań wyda
wała mu się otchłanią szczęścia. Krzycki 
nie oddawał już panny Anney żadnemu an
glikowi „z wystającą szczęką", ani szkotowi 
„z gołemi kolanami", ale nie byłby jej oddał 
za całą Anglię i Szkocyę. Przestał w siebie 
wmawiać, że to jest tylko typ kobiety, którą 
mógłby pokochać, a natomiast wyznał sobie 
szczerze, że to jest osoba, którą pokochał.

Miłość zrodziła w nim jasną . i stanow
czą wolę, więc myślał już z gała ścisłą lo
giką uczucia, że tę droższą mu nad wszy
stko i najbardziej pożądaną istotę chce zdo
być, zabrać i mieć na całe życie. Droga 
do tego była tylko jedna— przeto postanowił 
na nią wstąpić z taką bezwzględną goto
wością, z jaką człowiek chce być szczęśli
wym. Nieraz też drżało mu na ustach wy
znanie, które jednak powstrzjjfnywał i od
kładał z dnia na dzień, naprzód z powodu 
lęku, jaki odczuwa każue rozkochane serce, 
a powióre, przez wyrachowanie. Jeżeli bo
wiem miłość jest ślepą, to z pewnością nie 
na to, co przynosi jej korzyść. Umie ona 
nawet korzyści i przeszkody ważyć na tak 
delikatnych wagach, że pod tym względem 
jest może naioscrożniejszem, najbć rdziej prze- 
widującem i na j przebieglejszem z ludzkich 
uczuć. Otóż Krzycki zau,ważył, że między 
jego matką a panną Anney zawiązuje się 
sympatya, którą ze strony młodości, zdro
wia i siły wytwąrza pewna przyjazna opie
ka, ze strony słabości i starszego wieku — 
wdzięczność. Wszystkie trzy panie były 
wielce troskliwe o jego matkę, ale ani tro
skliwość pani Otockiej, ani Maryni nie była 
tak czujna i tak skuteczno, jak troskliwość 
panny Anney. Pani Krzycka otwarcie mó
wiła, że nawet Władysław nie przetacza 
z pokoju do pokoju z taką zręcznością fote
la, do którego przykuła ją chwilowa me-

słały telegram do Stołypina w sprawie bra
ku wody w mieście.

Monarchiści wykażują, że na czele 
T-wa wodociągowego stoją żydzi i prusźą o 
skłonienie T-wa do zaopatrzenia miasta w 
czystą filtrowaną lub artezyjską wodę.

—  Sewizya instytucyi włościańskich. 
Starszy urzędnik do szczególnych zleceń 
p”zy generał gubernatorze, Rochenberg, zali
czony obecnie do ministerstwa spraw wew
nętrznym i, został wydelegowany na rewizję 
instytucyi włościańskich w gub. chersońskiej.

— Skarga Tow. wodociągów. Za^ząa 
kijowskiego towarzystwa wodociągów zwró
cił się do gubernatora ze skargą, iż pomimo 
rozporządzenia o cnwilowem wstrzymaniu 
polewania ulic dokonywano takowego rano 
i po południu 29 i 30 maja na wielu ulicach. 
Wobec tego obecnie nie można, skonstatować, 
czy towarzystwo dostarcza' dostateczną ilość 
woćy artezyjskiej na inne potrzeby miasia.

—  Wystawa materyał,w budowlanych. 
Kijowskie towarzystwo właścicieli domów 
zwróciło się do zarządzającego gubernią
0 pozwolenie na urządzenie w Kijowie stałej 
wystawy materyałów budowlanych.

—  Kanał Eowski. Zarządzający guoer- 
nią polecił policmajstrowi prżedsięwziąć środ
ki celem doDrowadzenia do zadawalającego 
pod względem sanitarnym stanń kanału Sow- 
skiego w granicach domu metropolitalnego
1 rozciągnąć aozór, aby nie wpuszczano do 
niego nieczystości. Jednocześnie polecono 
zarządzającemu nomem, aby Kanał został 
natychmiast zamknięty, lub doprowadzony 
do należytego porządku.

OSOBISTE.

—  PWyjechał z Warszawy i baw* obe
cnie w Kijowie artysta rzeźbiarz Bolesław 
Jeziorański.

— KRADZIEŻ Z MAGAZYNU SEPTERA- 
Dn. 31 maja, t. j. w niedzielę, dokonano w Diaiy dzień 
znacznoj kradzieży. Złoczyńcy wyłamał' troje drzwi i 
przedostali się ae magazynu Sępi na. Najpierw rabu
sie wyłamali e rz,vi do sasiaonjacego z magazynem Sep 
tera sidaau mebli Romanowskiego, a s'amtąd prześni*- 
arowaii otwór w drewnianej ścian.e i dostali się do 
gaDineiu wiaścicieia firmy Następnie złodzieje zaorali 
się oo rozbijania jednej z trżocn kas ogniotrwałych 
mieszczących pieniądze. Udało im się wyciąć w niej 
wielką ćziurę, prźoz Którą wyciągnęli c»łą jej zawar
tość. W pierwszej kasie znaleźli klucze od dwóch in- 
nycL nskater czego mieli nmw.ooą rohetę. t o  opró
żnieniu kas złodzieje zaorali dwa paltoty nioprzema 
Karne, wytamali arzw frontowo i oddalili się. Wyja
śniło się qhe$nie, że złodzieje zaorali około 3,500 rb., 
a mianowicie 5 listów zastawnych wartości 900 rb , 
1,000 rb. gotówką i ra l,5uC ro ko;ztov.nGŚci. Policya 
wszczęła energiczne poszukiwania. Należy przypusz
czać, że złodzieje spędzili magazynie 4.7— 5 godzin 
Dostali się tam prańuopodoouie dn. 30 maja wieczo
rem, a oddalili się dopiero dn. 31 maja. Onrocz 3-ch 
rozbitych ąai w magazynie Sep.era znajdują się jesz- 
cŁ>d«de..inae, których jednakże, raousio nie ruszyli, 
jaKkolwiek znajdowało się tam Kilkaset rb. gotówką. 
Zawalone towarami uszły ono prawdopodobne uwagi 
rabusiów.

— SKRADZIONY KUFER. Onegdaj I. Bosa
ków, spacerując po wyurzeżu Dnieprn, widział, jak 
dwóch «bosia!:ów» zakopywało w piasok jakiś kufer. 
Wezwano stójkowego, który odkopał kufer. Okazało 
się, le  mieściła się w nim bielizna wartości 5o- -GO rb. 
Złodzieje umknęli.

— TYFUS W WIĘZIENIU. Po gcnoralnoj de- 
zynfckcyi więzień a łukjanowieckiego. znacznie zmniej
szyła się się ilość'zapadnięć • na tyfus między więźnia
mi. Od uo. 2 f.o 9 maja było 127 chorych (54 na t.y 
fi s plamisty 73 na powrotny); od d. 5 do IG maja — 
97 chorych (36 na plamisty i uł na powrotny), a od 
dn. 16 do 25 maja — 77 chorych (27 pa plamisty i 50 
na powrotny).

’ "Ii" " f  'śt RAWfe i i  ŁANOW A i ZEŁŁO.' 
V,’ tych dniach kijowski zarząd gubernialny postano
wił oddać do rozpatrzenia spucy.ilncgu składu izby są
dowej z udziałem przodstawicieii stanów b. zawiaduw- 
cę i;,działu śledczego Kijowskiej policyi miejskiej S. 
4 Janowa i b. agenta wydziału śledczego S. Zełło za 
caiy szereg wykroczeń służbowych, a mianowicie za 
łapownictwo k całym szeregu wypadków i opiekę roz
taczaną nad złodziejami.

— oTRZEIANINA. Dnia 30 maja około 11-oj 
wioczoicm na przechodzącego przez BesarabKę p. M. 
napadł mewiadumy jatus. Grożąc nożem, zaźadał on 
od 14. wydaniu pieniędzy. JA Mi zaeząr krźyczcc, na' 
krzyki jego nadb. ag! stójKowy i puścił się w pogoń za 
uć tkającym rabusiem. Goniąc rabusia, stójkowy dał 
kilka wystrzałów; chybił jednakże i napastnik umknął.

— DESPERACKI KK§K Un.egaaj o godz. 2-ej 
w połudn e w domu Nr 29 przy Kroszc.zaiiku usiłowaja 
scOie odebraćjżyeie za pomocą wystrzału z rewolweru 
mąjak , L. Lewica Despęrtaka zraniła się w piersi, 
rapa jednak nie jest niebezpieczna. Pu w udem do sa
mobójstwa było, o i lo się zdaje, nioporozumienie z naj
bliższą repeiną. P. Lewina występowała czas niejaki 
w trupio Nowikowa (pod pseudónimem Lechtińskiej).

— DRAMAT RODZINNY. Unegdaj w rodzmio 
Z., mieszkającego w d. Nr 32 przy ul. Nowej, rozugrał 
się. arrmat roaziony. Z. subj.eki, jpdnogo sklepów

moc, nawet on nie -umie tak wszystkiego 
przewidzieć i tuk jej iogodzić, jak ta jasno
włosa „angielska dobra wróżka". A Iirzy- 
CKiemu przechodziło nieraz przez gtovvę, że 
zapewne „dobra wróżka"' czyni to wszystko 
przez dobroć; i przez szczerą przyjaźń dla 
matrJ, ale także i dlatego, by ją sobie zje
dnać I serce drżało mu z radości na myśl, 
że może nadejść chwila, w której życzenia 
matki zbiegną się z tern, czego on sam nai- 
mocniej w życiu pragnął. Obawiał się, że 
przedwczesnem wyznaniem może rozciąć te 
węzły, które zawiązywały się1 same przez się, 
i dlaiego powściągał słowa, które nieraz pa
liły mu jakby płomieniem usta.

Zresztą wyznaniem było między nimi 
wszystko: rozmowy, milczenie, spojrzenia. 
Krzycki nie śrriał i nie chciał aotycnczas 
powiedzieć jej wyraźnie, że ją  kocha, cnciał 
natomiast każdem słowem torować sobie 
drogę i zbliżać się do tej upragnionej chwi
li. tymczasem zdarzało mu się, że albo 
z powodu braku tchu nie mógł wcale prze
mówić, albo też, że mówił zupełr.ie co in
nego, niż zami irzał. Raz, gdy jechali wśród 
wybujałych ozimin i gdy powiew wiatru 
pochylał ku nim źdźbła żyta, a wraz z nie
mi czerwone mąki i szare kostrzewy, posta
nowił jej powiedzieć, że cały Jastrząb skła
nia się do jej stóp, a powiedział z wieikiem 
biciem serca i głuchym nieswoim głosem: 
że „zboża miejscami się pokładły". Poczem 
nazwał sie w duchu idyotą i zgryzł się 
przypuszczeniem, że i jej podobny o nim 
sąd mudiał niezawodnie przyjść do głowy. 
Zuawaio mu się też, że ona bez porównania 
lepiej nad sobą panuje i że mówi zawsze 
tylko to, co chce. Wskutek tego, nawet 
wówczas, gdy trochę przez kokifttmyę, a tro
chę dlatego, że miała ta^i zwyczaj, powta
rzała jak echo jego wyrazy i odpowiadała
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kijowskich, ożenił się z młodą dziowezyną, która pro
wadziła przedtem dość- lokkio życie. Z. liczył na to, 
żo uda mu się ją naprowadzić na d^ogę cnoty, alo u- 
siłowaoia jeg" spełzły na niczem i żona jego i po za- 
mążpójciu była niepoprawna. Gnębiło to strasznie 
Z i aakonioc oostaoowił się rozstać z żoną. W nio 
dzielę Z. zaczął przemawiać do jej sumienia poraź 
ostatni, gdy nie poskntKOwalo to jednaK, wyciągnął re
wolwer i wystrzelił do niej dwukrotnie. Pierwsza' ku
la chybiła, druga zaś drssr.ęła p. Z. w głowę. W domu 
wszczął się alarm. Strzelającego aresztowano, a poszko 
dowaną Pogotowio odwiozło do szpitala Aleksandrów 
skiogo. Rana okazała się nie niebezpieczna.

— TRZEJ TOPIELCY. Dn. 31 maja utonęli 
kąpiąc się w Dnioprzo trzej młodzi ludzie: Teodor Szu- 
kc wski liczący lat 13; Grzegorz Żurowski i Piotr Ko- 
leśnikow.

— DRńMAT. domu Nr. 134 przy ul. W. 
Wasylkowskief ótru a się eśencyą octową 19 letnia 
dziewczyna Marya 8. ^Pogotowie* odwiozło ją do szpi
tala AleKsaudruwskiogo. Przyczyną samobójstwa sto
sunki lodzinno,

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rogu ujp Bo- 
zakow-skiej i Żylańskicjl dorożka przewróciła 8. Sędzi
mira. Odniósł on aosyć ciężkio obrażenia.

— ARESZTOWANI. Policya śledcza areszto
wała na żądanio sądu okręgowego; Aleksandra JeHofo- 
wa, Teodprn Rymu.ra, i GrZogorzaJNieczajewa.

— ZAGADKOWY WYPADEK. Na Syrcu żoł
nierze znaleźli młodego człowieku w nieprzytomnym 
stanie. Gdy ocucono go, -oświadczył, że nazywa się 
Jcfrem Tołkaczew, nie wiedział jednakże, w jaki spo 
sób się znalazł na Syrcu, ani cr się z nim przedtem 
działo.

— KRADZ^ŻE. Dn. 31 maja oknfdzjfcno zno
wu dwa mieszkania:' w domu Nr. 11 na libikowskim 
Bulwarze ograbione mloszkanie N. oliwkera i w domu 
pizy ul. Bezakowskiej D. fadałii. Sprawcy kradzieży 
nie zostali wykryci.

W domi Nr. l  przy ul. Laterańskiej w miesz
kaniu Sinieszkma dokonano kradzieży rzeczy, warto
ści HO rb.

Robotnikowi p. Kiodkowowi uprowadzono konio 
z wozem, pozostaw.oaiyiu bez dozoru koło domu Nr 26 
przy ul. Nosiorowskiej.

W domu Nr. 7 przy ul. Konstantynowskiej okra
dziono zostało mieszkanie G. Lawczukowej.

W tramwaju na ul. Bezakowskiej skradziono 
p. Liwszycowej pugilares z 12 rb. gotówki, z wekslami na 
1,500 rD. i książeczką asekuracyjną.

Telagran?y.
(Od horeHponC.eniów własnych).

Gbchpd Słowackiego.

żytomierz.— W  niedzielę w teatrze miej
skim odbył się obchód Słowackiego.

Publiczność wypełniła teatr po brzegi.
Słowo wstępne wygłosił mecenas Pa- 

szkow.sid z Kijowa. Na całość obchodu zło
żyła się deklamacya, śpiew i żywe obrazy. 
Wykonawców witano entuzjastycznie.

W sprawia metropolii mohylewskiej.

Fetersbury. — Sprawami metropolii mo* 
hylewskie/ ma czasowo zarządzać biskup 
Denisewicz.

Statystyka wyroków śmierci.

Petersburg. — „Ruś" podaje, że w ma
ju  w Rosyi wydano 149 wyioków śmierci, 
stracone zaś 32 osooy.

Zjazd ouchalterów.

ro: ikw , — Dn 10 czeiwca odbędzie 
się w Moskwie zjazd buemuterów.

Wyjazd ministrów-

Petersburg. — Stułypin, Izwolski i W o
jewódzki uaaja się dzisnaskiiry finlandzkie.

Chcroba Ouhrowina.

Petersburg. —• Lekarze po zbadaniu 
Dubrowina orzekli, iż nie jest on otruty. 
Skonstatowali oni silne podrażnienie kiszek 
i radzili wyjazd zagranicę.

Petersburg. —  Krążą pogłoski, że Du- 
brewin w uśtatnich czasach często miewał 
itakf nerwowe, w czasie których kizyczał, 
iż pragną go zamordować łub tez, że Łam 
piagnie umrzeć.

Trzęsienie ziemi.

Petersburg. — Z Paryża komunikują, 
że poaczaś ostatniego trzęsienia ziemi we 
Fraucyi zgmęłc 60 osób, ranionych jesi 
—  200.

W Barcelonie odczuwa się trzęsienie 
ziemi.

Strajk tramwajowy.

Petersourg.— Z powodu strajku funkeyo- 
naryuszów  tramwajowych do remiz przybyła

mu naprzykład, „że zboźs miejscami się po
kładły"— dopatrywał w jej słowach niesły
chanego znaczenia i rozważał je potem go- 
(l/jnaigtL

Lecz miewał także, zwłaszcza rankami, 
chwile większego uciszenia się zmysłów 
i większego spokoju, w których' słowa jego 
raniej były podobne Jo nięsformowarych w 
szereg żołnierzy, maszerujących każdy w in
ną stronę. Czasami tematu do tych spokoj
niejszych rozmów dostarczamy jakieś sprawy 
zewnętrzne, a najczęściej troska z powodu 
blizkiej rozłąki. Krzycki kryl się wówczas 
za matkę i w jej imieniu wypowiadał to, 
czego nie śmiał wypowiedzieć we wiasnem.

— Wyobrażam sobie—rzekł nazajutrz 
po drugie; wizycie doktora,—jak matka bę
dzie tam tęskniłfr za Damą!

A dziewczyna, której widocznie przy
szło do głowy, że nieiylko matka, ale i syn 
będzie tęsknił zupełnie dostatecznie, spojrza
ła nań trochę przekornie rozemglonę smugą 
swych dziwnycn oczu i odrzekła:

—  Ja jesieni taki przelotny ptak! Ma
tka pana prędko odzwyczai się odemnie.

— 0 ręczę pani, że nie!—zawołał Krzy
cki.

Poczem dodał;
— da matkę znam! Ona ogromnie pa

nią pokochała.
— Niema przecie dziesięciu dni od na

szego przyjazdu. Czy możno kogo tak pręd
ko pokochać?

Na to Krzycki odrzekł z głębokim 
przekonaniem.

— Można!— daję pani słowo, że można.
Było coś tak naiwnego w sposobie i to

nie tej odpowiedzi, że panna Anney nie mo
gła powstrzymać uśmiechu. Lecz on spo
strzegł to i począł mówić szybko, jakby 
chcąc się wytłómaczyć i usprawiedliwić:
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policya i ządala przystąpienia do pracy za
znaczając, że w przeciwnym razie przedsię
wzięte zostaną środki reprosyjne dla przy
wrócenia komunikacyi tramwajowej.

Obecnio funkcyotiuje tylko 40 wago
nów, które obsługiwane są przez inżynierów 
i kontrolerów.

Na nadzwyczajncm zebraniu komisyi 
tramwajowej postanowiono wydalić wszy
stkich funlccyonaryuszy ti-amwajowych, któ
rzy nie wrócą do pracy.

Dokonano wielu aresztowań.
Odczuwa się biak dorożkarzy. Ceny 

na dorożki wzrosły  znacznie.
Wagony i stacye tramwajowe obsa

dzono pólicyą.
Petersburg. — Strajk fumreyonaryuszy 

tramwajów elektrycznych ogarnął i funkeyo- 
naryuszy tramwajów parowych. 3,000 funk- 
cyonaryuszom zagrożono wydaleniem w ra
zie niezłożenia deklaracyi o nat.ychmiasto- 
wem przystąpieniu do pracy. Strajk ma 
przebieg spokojny. Aresztowano kilka osób 
prywatnych, podejrzewanych o udział w zor
ganizowaniu strajku.

List biura pażdziernikowców.
Petersburg. — W „Now. V/rem.“ zamie

szczono list biura pażdziernikowców w spra
wie art. „N. W r.u „Zerwanie z ludem1*. 
Biuro zaprzeczając oskarżeniu o to, że paź- 
dziernikowcy, mając na celu odzyskanie stra
conej reputacyi, próbowali spożytkować kwe- 
styę tolerancji, oświadcza, że frakeya wpro
wadzała w życie jedynie ogłoszone z wyso
kości tronu niezachwiane podstawy istotnej 
wolności sumienia.

Jeszcze w r. 1907, październ ikow cy—  
pisze b iu ro—uważali za niezaprzeczalne pra
wo Każdego dó przejścia na now e w yzna
nie, nie pyta jąc n ik ogo o Dozwolenie. Paź- 
dziernikow cy znajdują poparcie w  uchw ale 
rady m inistrów , która zapadła w  styczniu 
w L 1907 i która uważa taki pogląd  za d o 
puszczalny. K?j rado,snem uczuciem , pow ie
dziane jest w  uchw ale, rada m in .strów  w y 
słuchała m etropolity Antoniusza, który o- 
św iadczyl, że zachow anie p rz iw ag i Kościo
ła’ praw osław nego nie wyrr aga przym uso
w ego zaliczania do je g o  składu zewnętrznie, 
tylko należących do ńiego, a duszą m u o b 
cy ch  cz łon ków ". B iuro pażdziernikow ców  
kończy śłSWanff: „w oln ość przejścia z jed n e
go  wyznania na drugie potrzebna jest nie- 
tyle poganom , ile ch rześcijan om ".

FiÓŻJlB.
Petersburg.— Według słów „Nowej Rusi" 

synod zamierza pozbawić godności duchow- 
hycn, którzy złożyli odrębną rezolucyę w 
sprawie projeKtu o staroobrzędowcach.

Petersburg. — „Rusk. Znam." żąda roz
wiązania trzeciej Dumy. W  razie zaś, jeśli 
czwarta Duma okaże się więcei prawą, w  
rząd zdaniem gazety zmuszony będzie zmie
nić swój program.

Petersburg. — Udzielenie urlopu 2-mie- 
sięcznego Tołmaczewowi: W ierietienuikowowi 
tiómaczone jest jako prolog do dymisyi.

Petersburg.—Ruchłow wydal rozporzą
dzenie o obraniu komisyi śledczej dla wy
jaśnienia przyczyn wybuchu peżaru na sta- 
cyi towarowej Mikołajowskiej k. ż.

nAoskwa. —  Manudow został zatwier
dzony na stanowisku rektora uniwersytetu.

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z dnia 31 po maja.

Posiedzenie otwarto o godz. 2-ej mi
nut 14.

Przewodniczy ks. Wolkoński.
Po przekazaniu 32 projektów prawa Ra

dzie Państwa zatwierdzono wybory posła Ja- 
błonowsiiego na’ podstawie sprawozdania ko- 
irisyi ^ugów poselskich.

Na porządku dziennym dalsze debaty 
nad projektem prawa o zniesieniu ogiani 
czeń Dolitycżnych i cywilnych, związanych 
z pozbawieniem lub dó irowolrmm opuszcze
niem. stanu duchownego. Projekt prawa 
przyjęty został w redakcyi komisyi w dru- 
giem czytaniu i przekazary komisyi reda- 
kcyjnęj.

Następnie hr. Bobryński 2-gi referuje 
wniesiony przez ministra projekt prawa o 
polepszeniu stanu ekonomicznego wojska 
Dońskiego

— Alboż wiadomo, skąd się bierze ko- 
chanie‘? Nieraz od pierwszego rzutu oka na 
ludzką twarz ma się taKie wrażenie, jakby 
się znalazło kogoś, kogc się oddawna szu
kało Są jakieś niezbadane siły, które wza
jem przyciągają ludzi choćby się przedueni 
nigdy nie widzieli i choćby żyli zdała od 
siebie.

— A czy takie istoty muszą się za
wsze spotkać kiedyś ze sobą?

— Nie— odpowiedział — myślę, ze nie 
ZLWsze. Ale wtedy może ciągle tęsknią, sa
me nie wiedząc za czem, i czują wieczną 
pustkę w życiu.

I tu, jakby mimo jego woli, poczęła 
przemawiać jego usrnmi szczerapoezya mło
dości i uczucia:

— Pani nazwała się ptakiem przelo
tnym—mówił. — Kochanie to także ptak— 
tylko nie przelotny, lecz chyba raczej przy- 
lotny... Bo nadleci niespodzianie gdzieś zda
ła, z za gór... z za mórz, zagnieździ się w 
sercu i poczyna śpiewać taką pieśń, że czło
wiek, słucnając jej, chciałby zamknąć oczy 
i nie zbudzić się nigdy.

I taK mówiąc, aż pobladł ze wzrusze
nia, Przez chwilę targała nim jak wicher 
chęć, by zeskoczyć z konia, objąć ramiona
mi nogi dziewczyny 1 zawołać: „Tyś jest to 
kochanie, więc nie odlatuj, mój ptaku dro
gi!" Ale jeunoeześnie chwycił go ogromny 
lęk pized tą chwilą—i przed tą nocą, kió- 
raby go ogarnęła, gdyby jego prośba oka
zała się daiemną.

W ięc tylKo odkrył głowę, jakby chcąc 
odsłonić rozpalone czoło. Długą ciszę, jaka 
między nimi zapadła, przerywało tylko par
skanie koni, które szły teraz stępa, roniąc 
z pod wędzideł białą pianę.

(0 . c. n.).
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Po przyjęciu formuły przejścia do dru
giego czytania projektu prawa, przez głoso
wanie Duma przyjmuje sumę, uchwaloną 
przez k.omisyę budżetową.

Pozostałe artykuły projektu prawa 
przyjęto z poprawkami Jepmnoiea z-go 
i Kirianown.

Następnie Puma przyjmuje projekt pra
wa o zatwierdzeniu uchwały rady ministrów 
w sprawie nagłego pozabudżetowego wyasy
gnowania 14,000,000 rb. Komisya obrony 
państwowej -wypowiedziała się za przyję
ciem tej sumy Porządek dzienny wyczer
pany. Posiedzenie przy drzwiach otwartych 
zamknięto.

Posiedzenie przy drzwiach zamkniętych.

Posiedzenie otwarto o godzinie C-ej 
m. 2G.

Przewodniczy Jcs. WolkońsJd.
Bez dyskusyi Duma przyjmuje nastę

pujące projekty prawa: 1) o udzieieniu środ
ków na rozszerzenie i utrzymanie intenden- 
lury i na iikwidacyę wojny rosyjsko-ja
pońskiej- 2) o pociągnięciu do cwiczeń woj
sko wyc" w 1900 r.— 1911 r. ludności okrę 
gu Nadmorskiego i Amurskiego; 3) o udzie
leniu środków na utrzymanie oddziałów kar
taczownic i 4) o zwiększeniu kredytu na 
wydatki głównego sztabu generalnego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie G 
ni. 52.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Posiedzenie z dn. I czerwca.

Posiedzenie otwarto o g. ll-e j m. 21. 
Przewodniczy Chomiukow.

Hr. Benningsen oświadcza, że nr oj CR t 
prawa o warunkowani uwolnieniu przedter- 
minowem spowodował wielką różnicę zdań 
pomiędzy Radą, a Dumą. Komisya kompro
misowa, rozpatrzywszy różnorodne zdania; 
doszła do porozumienia. Duma przyjmuje 
przez głosowanie wnioski komisyi.

Na porządku dziennym dalsze debaty 
nad projektem wyznaniowym.

Kamieński referuje wniesione przy 
pierwszem czytaniu poprawki do wyznanio
wego projektu prawa.

Eulogiusz w imieniu grupy duchowień
stwa i frakcji umiarkowanej prawicy, a 
także ks. Wolkoński 1-y, Jcs. Kuralcin i 7y- 
czynin wypowiadają się za przyjęciem art. 
1-go w redakcji rządu.

Referent Kamieński, oponując poprzed
nim mówcum, oświadcza: „Chcecie zachować 
dla religii chrześcijańskiej upokarzający 
przywilej; chcecie zachować w swem środo
wisku zdrajców i zaprzedańców".

Eulogiusz (z miejsca). „A  stan bezwy
znaniowy".

Kamieński. Uważam pasterzu, że o- 
czy7viście na przyszłość trzeba będzie uznać 
i stan bezwyznaniowy".

Artykuł 1-y przyjęto w redakcyi komi
syi wyznaniowej.

Baluszew w imieniu frakcyi umiarko
wani j prawicy, Tyczynin w imieniu n acjo 
nalistów 1 limoszkin  w imieniu prawicy o- 
świadczają, że ich frakeye wstrzymają się 
od dalszych obrad nad projektem ptawa, 
przyczem stronnicy prawicy opuszczają salę 
posiedzeń. Następnie przyjęto pozostałe ar
tykuły projektu prawa i cały projekt w re
dakcyi komisyi.

0  g. l-e; ogłoszono przerwę.
Hercenwitz referuje projekt prawa, do

tyczący pozwolenia na bu Iowę koszLem skar
bu państwa mostu kolejowego na rzece W oł
dze w Jarosławiu. Komisya uznała na niez
będną niezwłoczną budowę tego mostu dla 
zakończenia linii 800-wiorstowej, łączącej 
Rosyę północną z jej centrum. Przez gło
sowanie projekt prawa przyjęto zgodnie z 
opinią komisyi.

Bez dyskusyi przyjęto projekt prawa o 
zatwierdzeniu kosztów budowy linii kolejo
wej, łączącej koleje żelazne cesarstwa z ko
lejami finlandzkiemu Koszty te określono 
w wysokości 4,783,156 rub.J

W kweslyi projektu prawa o kredycie 
na regulację Wisły v jej części pogranicz
nej z Austryą i Niemcami, ep. Eulogiusz 
wyraża życzenie, aby uregulowano nie tylko 
Wisłę lecz i inne rzeki pograniczne.

Referent Święcicki ośvs iadcza, że życze
nie, wyrażone przez ep. Eulogiusza jest zu
pełnie słuszna i już zostało wzięte pod u- 
wagę przez komisję.

Przez głosowanie projekt prawa przy
jęto z następującą formułą przejścia: „Uzna
jąc za komeozne, aby przez ministerstwo 
komunikacyi był przedstawiony przy buaże- 
cie 1910 r. plan projektowanych w ciągu 
najbliższych trzech lat robót przy regplacyi 
W isły w jej części pogranicznej z Austryą 
i Niemcami i wykaz wywołanych temi ro
botami wydatków ze zredukowaniem przez 
Dumę odnośnjch kredytów corocznych na 
każdą z obu kategoryi robót do 300,000 
lub.,— Duma przechodzi do porządku dzien
nego".

W kwestyi projektu o zatwierdzeniu 
kosztów budowy zachodniej części amur
skie1 k. ż. od stacyi Urium do staoyi Kerak 
i o Kredycie na tę budowę w sumie 10 mi
lionów _rub., Marków I-szy, referując opinię 
komtsyi o kolejach żejaznych, zaznacza, że 
koszta budowy tej linii kolejowej określom> 
w 'wysokości 7G,3 48, 832 rub. i a conto tej 
sumy uchwalono kredyt w 1909 r. w kwo
cie 10 milionów ruo.

Przez głosowanie projekt prawa przy
jęto z następującą formułą przejścia: „Uzna
jąc za pożądane, aby ministerstwo komuni- 
kaeyi przy budowie czasowej odnogi k. ż 
do rzek. Amuru i osady Rejnowo wzięło 
pod uwagę, że odnoga powyższa powinna 
być po Upływie pewnego czasu zmieniona 
na stałą — Duma przechodzi do porządku 
dziennego."

U ekranów referuje projekt prawa o bu
dowie kosztem skarbu pańtwe kolei żelaznej 
od Tumeniu do Omska, przyczem zaznacza, 
że koszty budowy tej linii kolejowe i ©Kre
ślono w wysokości S i,880,000 rb.' i że pro
ponowane są dwa waryanty połączenia sy
beryjskiej k. ż. z północnemi: Tiumeń-Omsk 
i Ekaterynburg-Kurgan.

 ̂Pietr ow (3-ei) i hr. lyzenhauzcn w y
powiadają się za waryantem Ekaterynbmg ■ 
Kurgan. Skorochodow — za waryantem Tiu- 
meń-Omsle, zaznaczając, iż wpłynie to do- 
oatnio na rozwój komunikacyi wodnej na 
Syberyj.

Przez głosowanie projekt prawa przy
jęto w redakcyi komisyi redakcyjnej.

Smoczyński referuje projekt prawa o 
kredycie warunkowym, przewidzianym w pre
liminarzu zarządu przesiedleńczego, przezna
czonym na utrzymanie kaukaskiego oddzia
łu dia tworzenia działów przesiedleńczych.

Chasmamedcw proponuje odrzucić pro
jekt prawa, zaznaczając, że jedynym celem 
tego projektu prawa jest rusyfikaeya Kau
kazu.

Gaj darów oświadcza, że żądany kredyt 
w kwocie 79,000 rb. przeznaczony jest na 
stłumienie separatyzmu na Kaukazie i wzmo
cnienie tam elementu rusyjsldęgo.1 (Głosy na 
prawicy: „i słusznie!").

„Jeśli to jest słuszne— oświadeza mów
ca— to wobec tego niema co mówić o pro
jekcie prawa."

Po tein oświadczeniu mówca schodzi 
z t a b uny.

Projekt prawa przyjęto w drugiem czy
taniu i przekazano komisyi redakcyjnej.

Ks. Teniszeio referuje projekt brawa o 
kredycie na 1909 r. w kwocie 1 miliona rb. 
na zapomogę urzędnikom policyi i żandar- 
meryę.

Komisya do spraw nietykalności oso
bistej zgodziła się ha przyjęcie tego proje
ktu prawa, zaś komisya budżetowa propo
nuje, wobec zmniejszeni;, się iiości aktów 
terorystycznycb, zmniejszyć ten kredyt do
5,000,000 rb.

Pietrow (3-ci) zaznacza, że przedtem 
należy polepszyć byt włościan, robotników 
i rzemieślników miejskich, a potem dopiero 
wprowadzać asekuracyę państwową urzędni
ków7 policyi.

Bobiańsld zwraca uwagę na koniecz
ność wywarcia wpływu nu politykę rządu, 
który wbrew życzeniu Dumy w dalszym 
ciągu stosuje zbyt często karę śmierci. Mów
ca oznajmia, że przez wzgląd na to frakeya 

h.-d. będzie glosowała przeciw projektowi 
prawa.

Projekt prawa przyjęto w dwóch czy
taniach.

Zgodnie z opinią, komisyi budżetowej 
bez dyskusyi przyjęto 23 drobnych projek
tów prawa.

W kwestyi projektu prawa o prze
kształceniu kursów statystycznych Bobiaiiski 
proponuję ograniczyć termin 1 czasowych 
przepisów o tych kursach 3 latami ż wa
runkiem, aby po upływie tego terminu na 
zasadzie danych, pozyskanych przez do
świadczenie, przedstawione zostuly do za
twierdzenia prawodawczego stale przepisy o 
tych kursach i stawia wniosek, aby profe
sorowie i studenci kursów nowoorganizo- 
wTanych korzystali z praw wszystkich wyż
szych zakładów naukowych.

Balotowaniem projekt prawo przyjęto z 
poprąwl:ą Bobiańskiego o terminie 3-ietnim.

W  kwestyi projęktu prawa o corocz
nym kredycie po 360 rub. na utrzymanie 
prefekta wyznania rzymsko-katolickiego w 
nauczy cielskiem seminarium w Poniewie
rał Jcs Mąciejewicz wyraża życzenie, aby 
lość wykładów religii była zwiększona od 

G do 9 z powodu trudności nauczania wo
bec istnienia w klasie 2 grup—Białorusinów 
i iilwmów

Von-Anrep zaznacza, że niemożliwie 
jest w drodze prawodawczej Zmieniać roz
kład wykładów.

Projekt prawa przyjęto w dwóch czy
taniach.

Przy rozważaniu projektu prawa o środ
kach przeciw napływowi do kraju Nadamur- 
skiego chińczyków i koreańczyfców Czililciń 
W' imieniu grupy syberyjskiej yyrńża ży
czenie, aby przy rozważaniu zarządzeń, doty
czących kraju Nadamurskiego, byli, przy 
opracowywaniu ich na miejscu, zapraszani 
do uczestnictwa w naradach przedstawiciele 
ludności miejscowej.

Projekt prawa przyjęto.
Shoropaadci referuje wniosek prawo

dawczy 38 posłów do IJumy o dokonaniu 
drugiego spisu ludności i zaznacza,' że Ko
misya inieyalywy prawodawczej wyraża ży- 
czerie, aby spis luduości dokonywany byi 
raz na 10 lat i aby'drugi spis ludności do
konany został w grudniu 1910 r.

Duma przez głosowanie uznaje za po
żądane, aby rząd zajął się opracowaniem od
nośnego projektu prawa.

Przewodniczący odczytuje wniosek frak
cyi s.-d. o postawieniu na porządku dzien
nym następnego posiedzenia interpelacji o 
działalności Lachowa.

Przez głosowanie wniosek s.-d. zosla* 
odrzucony.

O gudz. 7 m. 20 posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie dn. 2 czerwca 

o godz. 11 zrana.

Sewastopol. — Sołonął torpedowiec Nr. 
273. Ofiar w ludziach nie było.

Ekcterynosław. —  O godzinie 2 minut 
30 w nocy zmarł gubernator Klingemierg, 
który_ podczas zwiedzania basaków aresz- 
tanckicb zaraził się tyfusem plamistym.

Gldsc. — Sąd wojenno oki ęgowy roz
patrywał sprawy 10 osób, oskarżonych o na
leżenie do odeskicj grupy anarchislów-ko- 
munistów. Sąd skazał 6-iu podsądnych na 
ciężlne roboty od 12 do 4 lat i jedną ao rot 
aresżtanckich na rok. Pozostałych podsąd
nych uniewinniono.

Petersburg.-\Y dn. l  czerwca zrana 
zastrajkowali funkeyonaryusze na wszystkich 
liniach tramwajowych. Przyczyną stryjku 
jest odrzucenie w dn. 28 maja przez komi
s jo  tramwajową rady miejskiej podania 
funkeyonaryuszy tramwajów elektrycz
nych, aby uchwalone przez radę miejską 
dodatkowe wynagrodzenie w kwocie £ rb. 
miesięcznic zostało wprowadzone nio od 1 
czerwca, lecz od 1 stycznia 1909 r. Nadto 
funkeyonaryusze tramwajowi żądali zmniej
szenia ilości godzin pracy i płacenia za czas, 
..i j , tracą, czekając w remizie na wydanie 
J.m Biletów lub na oddanie pieniędzy. Fun
keyonaryusze tramwajów, niezadowoleni są 

z [wprowadzonego w dn. 1 czerwca no-' 
wego rozkładu zmiany brygad tramwajo
wych. Iha zaznaczenia swej solidarności 
zastraj ko wal} tez funkeyonaryusze tramwa
jów konnych.

Petersburg. — Dn. 30 b. m. o g. 8 ni. io  
wieczorem na stacyi towarowej kolei niho- 
łajowsklej z niewyjaśnionej dotychczas przy- 
czvny wybuchł pożar. Spłonęło siano 0-
wies i olej, znajdujące się na otwartych plat
formach Nr. i i 3-i. Przybyłej straży ognio
wej udało się ocalić plalfoiauę Nr. 5 na 
której już zapaliło się sianu. Lokomotywa 
odprowadziła na stronę stojące wprost piat-
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formy trzy wagony z nabojami, riaieżące do 
ministerstwa wojny. Cały spalony ładunek na
leży do osób prywatnych. Stndy spowodo
wane przez pożar nie zostały jeszozc wyja
śnione.

Pętersburg.7— Zmarł radca tajny So- 
mow, starszy kustosz Ermitażu,

Petersburg — Dymisyonowany radca 
stanu Karol Durante w podaniu, złożonem 
we wrześniu 1908 r. na imię Najwyższe 
pr(<sil: 1) o zbadanie nieprawidłowegu wzglę
dem niego postępowania, jakiego Się dojru- 
ścił były minister skarbu hiJ Wi-ste oraz 
bank Państwa w sprawie sprzedaży' m ająt
ków, które stanowiły właśn-osU petenta, 
2) o dokonanie obracnunku w  tej- sprawie 
pomiędzy nim a bankiem Państwa i 3) o zwrot 
petentowi jednego z majątków p. n. „Mamaj“, 
który jeszcze nie został sprzedany przez baiik.

Cesarz rozkazał ministrowi skarbu przed
stawić sobie raport w sprawie Diiraiite, po 
popizedniem rozpatrzeniu tej sprawy w ra
dzie ministrów

Po szczególowem rozpatrzeniu sprawy, 
rada ministrów zdecydowała pozośtawfc po
danie Durante beż skutku i raport w tej 
sprawie przedstawić ministrowi skarbu.

Na podsttwie raportu sekretarze: stanu 
Kokowęewa, Najjaśniejszy PaiV w' dn, 22 
maja rozkazać haczył, aby pudanie Durante 
odrzucone zostało.

Kostroma.— Przy silnym wietrze z nie
znanej przyczyny wybuchł pożar ha stacyi 
kolejowej. Spalił się gmach dworca pasa
żerskiego. Straty są znaczne. ‘ Ofiar w lu
dziach niema. '

Dynaburfl. — Pożar, który trwał w cią
gu 2 godzin zniszczył w centrurr mihsia 
9 domów, w tej Lczbie 4 murowane.

Carycyn. — Ne stacyi Kuberle, włady- 
kaukaskiej k ż. nastawiło wykolejenie się 
pociągu towarowego. Są ofiary.

Petersburg. — Na prezesa komisyi bu
dżetowej pmiowme obrano posła Aleksie- 
jenkę, ha wic°prezesów obrano Czernickiego 
i Opoczjnina zamiast dotychczasowych von 
Anrepa i Iwanowa I-go.

irkuck. —  Po 12-aniowem rozpoznawa
niu sprawy o występnych organizacjami na 
kolei zabajkalskiej sąd wojenny wydał vry- 
rok, na mocy którego trzech podsądnych 
skazanych zostało na twierdzę, 4- na zesła
nie na osiedlenie; pozostałych uniewinniono.

Z rinlandyi.
Petersburg. — W  dniu 29 maja (11 

-czerwca) utworzono specjalną kom isję mie
szaną z fiiilandczyków i rosyan dia rozwa
żenia spraw spornych, a między mnemi 
kwestyi referowania Monarsze spraw finlan
dzkich. Ze strony rosyjskiej mianował Mo
narcha z rekomendacyi prezesa rady mini
strów następujących’ członków: kontrolera 
państwowego Charitonowa (prezes komisyi), 
posłów do Rady Państwa Dejtricna i Miuoo- 
jeciowa, generała-poruczuika Borodkina, och
mistrza Jakunczikowa i prezesa komisyi do 
systematyzowania praw finlandzkich, Ro- 
rewo. '

(Nazwiska członków ze strony fin.an- 
dzkiej podaliśmy przed kilku dniami. Pr ryp. 
ItedaJccyi).

Pfitcrsbarg. — Otrzymali na własne żą
danie dym isję aastępujący senatorowie fiu- 
landi-cy: wuceorezes depai‘tameatu sądowego 
br. Wiede, Kumnieliu, Sneeiman, Lunde- 
nius, liyander, WilKsman, Granstróm, rlim - 
greeu, AlmcjuCt i prokurator ’ senatu 
Tschilmun.

Z Persyt.

Tabris.— Z Ardebilu donoszą, iż plemio
na koczownicze i fidaje kaukascy grabią 
wsie i miasta okoliczne. Powna część ludno
ści ukryła się w konsulacie rosyjskim.

Teheran— Na konsula rosyjskiego w Bu- 
szyrze, jaaącego do Szyrazu. doiconano na
padu. W ciągu kilku godzin rozbójnicy o- 
Strzeliwali karawanę. Konia, na którym je
chał konsul, raniono. Nikt z ludzi nie ucier
piał.

Londyn.— Do agencyi Reutera donoszą 
z Teheranu: „Według wiadomości, otrzyma
nych w dn. 29 maja z Tabrisu, w Salnwsie 
wynikło starcie pomiędzy żandarmeryą a 
wojskami tureckiemu .wskutek nieporozu
mienia, jaKie zaszło pomiędzy konsulem tu
reckim i żandarmeryą. Żandarmi st-acili 12 
ludzi, lecz wzięli do niewoli 20 żołnierzy 
tureckich. Gubernator uciekł do Urmli.

‘zba deputowanych We V, nszech.

Rzym.—Podczas rozpraw nad projektem 
piav/a o zwiększeniu budżetu wojennego 
wygłosił minister wojny obszerną mówę, 
często przerywaną wyrazami uznania. Mini
ster zaznaczył, że naród już zupełnie uświa
domił sobie konioewtóść poczynienia celo
wych kroków dla uzbrojenia i doprowadze
nia do goto-wośći bojowej Włoch, W ydatr 
zwyczajne w roku niniejszym zwiększyły 
się o 10 mil. lirów, a w ruku następnym 
:zwiększą sie o 16 milionów, a to prze ważme 
wskmek zwiększeniu liczebności arińii'czyn
nej z 205 do 225 tysięcy, a także wskutek 
częstszego niż dotychczas powoływania re
zerwistów do ćwricze.ń wojskowych. Tytułem 
wydatków nadzwyczajnych prońonowane jest 
wyznaczenie 125 milionów lirów, które ma
ją być rozdzielone ńa 5 ‘ lat budżetowych 
w tej liczbie i na bieżący. Minister oświad
czył dalej, że przedłożone kredyty wystar
czą do urzeczywistnienia, zamierzonego* pro
gramu, który, o ile będzie szybko wykona
ny, da armii włoskiej o tyle realną siłę dia 
obrony kraju, że Włochy zajmą przynależne' 
Im stanowisko w koncercie mocarstw i bę
dą budziły nietylko szacunek, lecz i stracb. 
W końcu minister oświadczył, żr wnosi pro
jekt1 prawa o wprowadzenie dwuletniego 
terminu służby w wojsku we wszelkich ro
dzajach broni.

Konstantynopol. — Odpowiedź ministra 
spraw zagianicznjch na interpelacją o Kre
cio naznaczona na d. 2| czerwca.

Konstantynopol.—Zawieszono wydawnic
two greckiego pisma „Neo-Logos".

Konstantynopol. — Dowódcą wojsk w 
Bagdadzie został mianowany naczelnik szta
bu 3-go korpusu Fertef-basza.

Wiedeń —Bułgarski minister prezydent 
Malinow odwiedził wczoraj br Aerenthala 
i miał z nim długą rozmowę.

Koponhaga.—Polkęting wryt-rał ponownie 
na prezydenta Tomsena, członKa lewicowej 
partyi reform. ‘ '

Minister obrony państwowej wniósł 
projekt prawa o obronie państwowa/w re-

W & Z I ___________________
rr**:-• a . - - r .  -.-n-.-'   .- . .....;• .

dakcyi, uchwalonej na oi.tatnicm posiedze- 
niu landstingu, opróc? projektu pra wa o ufor
tyfikowaniu Kopenhagi ze strony lądu, który 
wniesiony został w redakcyi rządu.

Waszyngton. — Zmarł prezydent Brazy
lii—Moreira Peiina.

Londyn. — Ku uczczeniu bónfcrencyi 
działaczy prasowych oabyra się rewia floty, 
w' której brało udział 144 statki wojenno, 
w ich liczbie 4 typu „Dreadnouglit". Pod
czas rewii na statki wojenne wykouały atak 
łoazie podwodne.

Berlin. —  Specjalne poselstwo tureckie 
cesarz1 przyjął w obecności von Schuna. Na
stępnie'członkowie pośelstwa otrzymali za
prószenie na śpiadanic, na którem byi obe- 
ćńy następca tronu, kanclerz Rzeszy 1 inni.

Teheran. — Energicznie poszukiwany 
przez władze Kolumbii angielskiej niejaki 
Pjtear Ellon, który dopuścił' się w Kolum
bii szeregu znacznych defraudacji i za' uję
cie którego wyznaczone nagiodę, znajduje 
się obećnie w Urinii, gdzio zajmuje stano
wisko tureckiego wice-ićonsuia i jest sia”o- 
stą miejscowego ku,>iectvra uireckiego. Pi- 
tear grał wybitną rolę w oslatnich wypa
dkach, jakie iniały miejsce w tej pro
wincji.

Genua. — W nocy w całej okolicy 
San-Remo dało się uczuć silne trzęsienie 
ziemi. Ludność Waliebony, Kołdirodi i Bor- 
digiery przepędziły noc w naprędce skleco
nych namiotach. Trzęsienie ziemi nie spo
wodowało znacznych szkód.

Marsylia. —  Podczas trzęsienia ziemi 
dnia 29 maja zgmęło GO osób, wielu ran
nych Według urzędowych danych liczba 
Zabitych wynosi -w* -Lumbersąue 14, w bt. 
Gaen 8, w St. Renard 2, w Plissau 1 i w 
Rognez 12.

Dallas. — (Teksas). Huragan, który 
szalał dnia 29 maja zabił 11 osób, wielu 
rannych. Na polach i w ogrodach wielkie 
spustoszenia.

Wiedeń. — Do „Cor. Bureau" donoszą 
z Salónik: „W  Malisili pomiędzy oddziałem 
DżaWid-baszy a aibańczykarni wyniKio star
cie. Kilka fortec albańskich zburzono. Stra
ty wojsk niev,iadome.

Wiedeń. — Słowiański Związek parla
mentarny obradował nad sprawą niezwło
cznego postawienia wniosku Kaliny, żądają
cego przedstawienia parlamentowi austria
ckiemu projektu konstywicyi bośniackiej. 
Wobec oświadczenia polaków, iż są oni 
przeciwni wszelkim wnioskom nagłym, prze- 
wlekają :ym obrady nad budżetem, Związek 
postanowił odroczyć przedłożenie wnioski1 
Kalmy- do najbliższej bardziej odpowiedniej' 
chwili. Parlament przystąpił do obrad nad 
budżetem.

Lizbona. — W  niektórych miejscowo
ściach Portugalii dało się odczuwać lekkie 
trzęsienie ziemi.

^aryż. — Prezydent Faliieres przyjął 
na aućyenoy1 w dniu 30 maja ambasadora 
rosyjskiego Nclidowa.

Wiedeń. — Do „Corr. Bureau" donoszą 
z Konstantynopola, iż wiadomości prasowe
0 mobilizacyb skierowanej przeciw Grecyi, 
oinz o  skoncentrowaniu wojsk w wilajecie 
salonickim są bezpodstawne. De facto ' zaś 
sporządzony został tylko plan mobilizacji
1 skoncentrowania wd;,sk

BerHn — W  cyrku Szumana odbyło się 
zebranie, zv'olane przez centralny związek 
niemieckich działaczy bankowych' i central
ny żwmzek nrzemysłoWcćw niemieckich. 
Zebranie zostało zwołane dla załużenia pro
testu przeciw podatkom, projektowanym 
przez parlamentarną komisyę finansową. 
Na zebraniu byli obecni przedstawi
ciele przeszło 100 izb handlowych i komi
tetów giełdowych, delegaci przeszło 400 
związkowców różnych gałęzi handlu i prze
mysłu, ogóiem przeszło 6,000 ludzi. Zebra' 
nie to było olbrzymią manifestacją przeciw 
agrarno conserwatywnym dążeniom w Niem- 
czocn. Po piżyjęciu protes u przeciw7 wnio
skom klerykałnó-konserwatywnym kom;sy’ 
iinansowet w ogóle, a w szczególność1 
przeciw prawom, wykazującym mezrezumie 
nie interesów życiowych i potrzeb niemie- 
CKiego życia rzemieślniczego, handlowego 
i przemysłowego, zebranie postanowiło u- 
tworzyć „ganzej.ski związek rzemieślniczy, 
handlowy 1 piżemyslowy" w celu obrony 
wspólnych interesów i przygotowania dc 
wyborów odpowiadających interesom poli 
t^ ijlm n d łow c posłów do par lamentu i sej- 
n.tt. "'A

New-York.— Z Pekinu donoszą, iż wia
domości o udziale syndykatu amerykańskie
go w poiyczcże dla kolei Chankou-Sećzuan 
wywołała niepokój wśród bankierów euro
pejskich. Czynione starania, aby usankcjo
nowanie przez bogdyhana traktatu ó po 
życzce zostałc odroczone.

Lonuyn -  -Ku uczczeniu deiegatów an- 
.gielskiej konferencyi działaczy pr.asowycli 
rząd wydał bankiet. Na bankiecie byli o- 
becni wybitni działacze polityczni. Pre- 
miei wygiosił mowę powitalną.

Air.ste-dairi.—Podczas wyborów do izby 
niższej obrano: 7 liberałów, 3 lemokratów, 
25 katolików, 20 protestantów i 9 członków 
partj i chrześcijańsko-historycznej. Ściślej 
sze y/ybory odbędą się o 36 mandatów. 
Staje do ściślejszych wyborów 23 liberałów, 
7 demokratów, l i  socyalistów, 21 pro ostań' 
tów, 2 katolików i 8 z parfyi chrześcian- 
sko-hisforycznej.

Londyn. — Dn. 29 maja ogłoszono pod
pisany dn. 10 marca n. st. w Bangkoku 
traktat r.nglo-syi msid i korespondencje v  
tej sprawie' ambasadora angielskiego zsyam- 
skim ministrem spr zugr. Stosownie do 
traktatu. Śyam obowiązany jest me ustępo
wać żadnemu państwu Zagranicznemu an: 
pośrednio, ani bfzposfedmo jakiegokolwiek 
teryioryum na południe od granicy połu
dniowej; Montoura Dżaburi (?) lub' pa po- 
bliztich wyspach, nie oddawać w dzierżawę- 
ar: nie przyznawać prawa na budowę lub 
na dzierżawienie stacyi węglowych. Na 
stępnie rząd syamski zobowiązał się nie do 
puszczać oudowy lub naoycn przez kogo 
kolwiek doków ani ^ie przyznawać mu wy
łącznego prawa UżytK^. '^ a  z jakiej bądź 
pi2ys.tuni, co mogłoby przynieść uszczerbek 
interesom angielskim ze strategicznego pun
ktu widzenia.

Burlin — Według wiadomości „Kólniscne 
'óeitung" rząd w celu uregulowania reformy 
finansów państwa zamierza wprowadzić po
datek od polis asekuracyjnych w sumie 
hs marki od 1,000. Rotnftek ten m  eań- 
stwu 40,000,000 marek rocznie. Nadto istnieje
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projekt zwiększenia opłat stemplowych od 
weksli wydanych na termin dłuższy nfż 
o mies'ące wprowadzenie opłaty od czeków.

Be jin.— Kfeż ©fleftburgowr po cłętórnu 
dodatkowej kaucyi w kwocL 40C,0oo m i k  
pozwolono' udać się do swegó ńfająfku w fcłe- 
benbergu. Lekarze orzekli, iż stan zdrowia 
księcia budzi poważne ooe.wy; wobec tego 
sąd pcslanowił odroczyć rozpoznawanie spra
wy do lipca.

Z ostatni^ chwili.

(Ud Jcoresp. wtasnycJi).
Pogłoski o ustąpieniu Srołypma

Petersburg. — W ostąimch dnmch 
śztiirmer (lwukrotnie wyjeżdżał do Peterho- 
iu. Krążą pogłoski, że Stolypiń jua ustąpić, 
a Sztiirmer zor„anie mianowany ' : piyzosem 
rady ministrów. ’

Z Dumy.

Petersburg. — Projekt prawa o miesza 
nyoh zwlążKnoh małżeńskich zostanie w yco
fany z Dumy i Zmodyfikowany zgoariie 
z opinią synodu.  ̂ '

Strajk tramwajowy.

Petersburg.— Konduktorzy i maszyniśc- 
tramwajowi zostali wydaleni ze służby.

Pogróżki związkowców.

Petersburg. — Gegeęzitori otrzymuje 
listy od kwiązkowców, którzy grożą bid, 
zamyraują go latem.

' Karuułow także otrzymuje listy z gro
źbami. " ’

Zjazd pedagogów.

Peiersuurg.— W  „Solanym Gródku" roz
począł się zjazd pedagogów-psychologów7. 
Przyjmuje udział wielu pedagogów. Prze
wodniczy Bechtierew, który w swem prze- 
fńówieniu zaznaczył, że moment obecny cei 
chuje zainteresowanie się psychologią w pe
dagogice. Tymczasem ministerstwo oświa
ty ignoruje potrzeby społeczne, hamując re
formę potwornej szkoły rosyjskiej. Dla zała
twienia tej sprawy niezbędną jest przeto 
inicjatywa społeczna.

Na zjazd przybyło wiele delegacji. 
Lange wygłosił reierat o stanie wspTn^e- 
onej psychologii pedagogicznej r  jt j za
daniach.

NADEfŁCHE.
la  rubryka nie pochodzi od Bedak- 
cyi, Jctóra też za nią m e odpowiaau.

S p w c z W e  Towarzystw? Ube,-- 
p i e m m p c  „Rossiia”

rozDatrzone i przyjęte na walnen* 
Zebraniu pp. akcyonąryuszów dńiA 
25 kwietnia r. b. przedstawi dc 
datnio działalność Towarzystwa za 
rok 1908. Do Towarzystwa wpłynę
ło premii na sumę 3l,2i2,13l rb.', żii 
procenty — 3,175,012 rb.; razem 
34,387,149 rb. Buma tą 7 , r
nemu z odnośnymi wp.ywami u  to - '  
ku 1907 wykazuje l,627,2ii;2 rb. piż> 
wyżld.

Zysk wynosił 064,256 rb. (w roku 
1907-ym — 428,541 rb.), z ozegc na 
dywidendę dia akcyonaryusz5v prze
znaczono 400,000 rb. (w 1907 ioku 
tylko— 280,000 rb.), to jest po 25 rb 
na akcyę (wj 1Q’07 roku '17 rb. 5o k.).

Należy jeszcze zaznaczyć, że Za
rząd Towarzystwa potracił z czyste
go zysku' za ruk 1908 w całości su
mę 235,605 powstałej, wskutek róż
nicy kursu za lat noprzedhich; prze
to w razie nie potrącenia’ owych 
235,605 rb. czysty zysk dosięgałby 
900.000 rb

W pływy brutto za premie w róż
nych działach Towarzystwa przed
stawiają się jak następuje: w dziale 
ubezDieczeń od ognia 19,898,466 rb.; 
w dziale ubezpieczeń na życie 

£38.661 rb., w dżiale (ubezpieczeń 
transportów 2,572,8S2 rt.; w dziale 
ubezpieczeń od i eszczęśliwych wy
padków 1,087,151 rb. i w dziale u- 
bezpieczenia szyb 114,976 rb.

. dis ubezpieczeniowych wypłaco
no: w dziale ubezpieczeń od ognia 
12,525,243 M).; w dziale ubezpieczeń 
na życie £,785,011 rb:,' w dziale u- 
bezpieczeń transportów 2,035,306 rb.; 
w dziale aoezpleczef od nieszczęśli
wych Avypadków 76t,l6z '•b. i w 
działo ubezpieczeń szyb 78,561 rb.

Do dnia ST grudnia 1908 roku w 
Towarzystwie „Rossya") na życie a- 
bezpieczyło się 91,082 oąói na ogól
ną sumę 188,6*87,300 ńb: Gd niesz
częśliwych wypadków ubezpieczyło 
się około lOC,464jj osób, przyczem u- 
bezpieczenia na wypadels śmiórći 
dosięgły 25I,G46,uO0 rb.; ube.węipjft- 
nia na wypadek kaleętwn327,i6u,ift56 
rubli.

Na dzień 31 grudnia * 1908 roku 
kapitały Towarzystwa włącznie ie
4,000,000 rb. funduszu zakładowego 
wynosiły 70,245,800 ro. AYtem rezer
wa premii Towarzystwa dosięga 
5o,7o2,5o0 rb. • 

luocata’ kapitałów Towarzystwa: ;
Rb. 26,346,751 w papierach pro

centowych. : ■
Ru. 23,230,697 w domach.
Pb. 4,307,000 w pożyczkach pod 

zastaw nieruchomości.
Rb. 8,816,523 w pożyczkach na po

lisy ubezpieczenia ha życie. ■
Rb 4,408,817 na rachunkach hie'. 

żącycłi i w depozytach bankowych.
Reszta Znajduje sih w ś^tBimpie 

w kasach, w Zarządzień w hrfiacll '\o- 
warzystwa i jako saldo u agentów
i innych Towarzystw ubezpieczenią? 
wych.

Wartość papierów procentowych 
obbezono wedmg kursu z anla - i l  
grudnia 190S r.

W ostatnim czasie kurs walo
rów rosyjskićn podniósł się, a więc 
według obecnego kilrśu wartość Ich 
wzfosfa ó 550,000 rb. ‘ *'• ' "w •
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Z DNA GROBU:
PRZEKŁADY I STRESZCZENIA

KOSTERA.

PO W Y R O k U  Ś M I E R C I .
(Wtpomnienia Ludmiły Wołkensztejn).

Na Sy

I wyszedł.
Z radości zaledwie mogłam znaleźć 

i ułożyć bieliznę.
—  Wywiozą?...

-  Ciepłe ubranie!...
A  więc daleko... Do Moskwy? 

beryę?...
Ledwie zdążyłam się ubrać, gdy wnie

siono walonki i kożuch.
Byłam tak wzruszoną, że nie mogłam 

trafić nogami do obuwia. Dopomógł mi 
żandarm.

Nałożywszy ogromny kożuch, byłam 
jak bez rąK. Rękawy opuszczały się o pól 
arszyna niżej od moich palców, tak że dzia
dek musiał mnie opasać.

Obrzydliwego i śmierdzącego kapiszona 
nie nałożyłam na głowę i podziękowałam 
tylko staruszkowi za jego szczerą i nie ma
jącą żadnej korzyści na celu dobroć, jaką 
mi zawszt okazywał.

Ta dobroć była wprawdzie maleńką, 
ale urosła w mych oczach w porównaniu

z zachowaniem się innych dozorców, którzy 
doszli niemal do zezwierzęcenia.

Rzuciłam pożegnalny wzrok na moją 
celę, w której spędziłam wiele chwil do
brych i poszliśmy w kierunku wyjścia, gdy 
nag’ 6 skręcono co jednej z cel Docznych, le
żących naprzeciw poczekalni.

— Tu trzeba zaczekać, ale nie zrzu
cajcie ciepłego ubrania, potrwa to niedługo.

Czekam więc i staram się uprzytomnić, 
co to jest za cela?

Przy sąsiednich celach, koło których 
niedawno jeszcze wisiały ręczniki, teraz już 
są pozbawione tej 05 oby. W ięc to nie 
ulega juz uweityi... Towarzyszów moich 
wywieziono..,

Przeszła godzina—nikt nie nadchodził.
Zaczęło świtać...
Idą!...
Nakoniec wyprowadzono mnie io  po

czekalni, gdzie nadzorca poprosił mnie usiąść.
Po upływie. kilku minut wszedł oficer, 

ten sam, który towarzyszył mi do sądu 
i z sądu. A za nim jaka figura niepozorna, 
niewojskowa, trzymająca w ręku kajdany.

Nadzorca z podwojną grzecznością mówi:
— Trzeba nałożyć.
Wyciągnęłam ręce.
Kajdany mnie nie obnrzyły. Przeciwnie, 

chełpiłam się nawet tern nieco, jako zna 
kiem zasługi.

Siedliśmy do karety . Nadzorca prosił 
oficera o zawiezienie ukłonu od jakiejś matki 
córce...

Nie wytrzymałam i zapylałam go, czy 
nie przychodziła wypadkiem moja matka

cząrą.
Otrzyr lałam krótką odpowiedź prze-

ie.
Oficer zwrócił się do mnie ze słowami:
— Jeżeh pari zechce jeść lub pić, pro

szę się nie krępować, każę natychmiast po
dać.

Zapytałam, dokąd jedziemy.
Odrzekł mi na to, że towarzyszy mi 

tylko, pełniąc obowiązek służby, i nic więcej 
dodać do tego nie może.

— Ach, przepraszam1
Zaiędwie skończyliśmy tę krótką roz

mowę, łsui-eta, przejechawszy podwórze twier- 
azy, zatrzymała się Kojo przystani parow
ców.

Dlaczego karata zatrzymała się właśnie 
tutaj, nie zdawałam sobie z tego sprawy, 
wpatrując się w wolny; krajobraz, który mia
łam przed sobą: Newę z dalekimi brzegami, 
z ciemną, masą dalekich gmachów, jeszcze 
niejasno zarysowujących się w świetle po
czynającego się świtu.

Idąc powoli, patrzę na niebo i na je 
dną błyszczącą jeszcze na niem gwiazdkę, 
w którą niemal wpijam się wzrokiem — bo 
mi się zdaje., że to jest moja gwiazda.

Atoli nieoczekiwana i szorstka rzeczy
wistość wróciła mnie wkrótce na ziemię.

Konwojującemu żołnierzowi zdały się 
nodęjrzanymi moje kroki nad brzegiem przy
stani, więc szorstke odtrącił mnie w mil
czeniu.

— Ach co znowu!..— wyrwało mi się.
—  Nie rusz!..— surowo zauważył of.cer.
Wchodząc na parowiec, znowu patrzy

łam na moją gwiazdę. Ale teraz jeszcze bar
I

dziej nieoczekiwanie ręce moje znalazły się 
w ręku jednego ze służących na parowcu, 
który, idąc tyłem i oglądając się ciągle, aby 
nie upaść, ciągnął mnie po pokładzie w stro
nę kajuty.

Dopiero przy samej kajucie oficer, bie
gnący z tylu, uwolnił mnie od niego i po
prosił do kajuty tego policyjnego stateczku.

Była to również ostrożność, spowodo
wana blizkością Newy.

Do kajuty weszli żołnierze.
Oficer zaproponował, abym się roze

brała, bo jeebać mamy parę godzin. Okaza
ło się atoii, że zapomniano kluczów ud kaj
dan ręcznych, a ponieważ zsunąć takowych 
oficer, uważając to za rzecz nieprawną, nie 
pozwolił, musiałam więc pić herbatę w fu
trze i w kajdanach.

Na pocieszenie oficer bardzo elegancko 
przygotował mi heroatę częstując bułkami, 
zdaje mi się, że włusnemi... A. gdy wszyst
ko to j liż się skończyło, przeszło ml na 
myśl:

— Do;ąd-że wieźć mnie moga kilica 
godzin, jeżeii nie do Szliisselburga? Ale tam 
podobno o wiele jest okropniej, aniżeli w Pe- 
tropawłowskiej twierdzy, a przytem nie jest 
to więzienie etapowe?..*

W  drodze coraz się bardziej przekony 
wałam, że wiozą mnie do Szliisselburga, 
dzięki uprzejmości oficera, który pozwolił 
mi wyjść z kajuty i patrzeć na -"zekę, przy- 
czem żandarmi stawali przedemną, jak żywa 
ściana, ile razy obok naszego statku prze
chodził obcy parowiec.

Ta pilność tajemnicza, jak również mój 
wyjazd nocny zwracały moją uwagę.

Co jednakże zdawało mi się bardzo za- 
gadkowem i nawet przyjemnie zagaonowem, 
to rzucający się w oczy brak przyzwyczaje
nia ze strony otaczających do tego iodzaju 
transportów, począwszy od kapitana i koń- 
cząu na oficerze i żandarmach.

— A  więc znaczy jest to ccś nowego... 
A więc i to, co mnie czeka, będzie również 
nowem...

Najbardziej jednakże cieszyłam się wol
ną przestrzenią za miastem w ten cudny 
dzień jesienny.

Tak mi przypominał najlepsze dni mo
jej młodości z ich nadziejami! Chwytałam 
więc każdą ctiwilę, myśląc: niech będzie, co 
chce, ale teraz jest dobrze.

Po upływie dwóch goazin wprowadzo
no mnie z powrotem dc kajuty, bo zbliża
liśmy się do celu podróży i rozpoczynały 
się:— „miejsca zaludnione"...

—  Coś nastąpi!..
I serce się ściska nadzieją i męczarnią.
Przeszło kilka godzin w oczekiwaniu 

i znowu wyprowadzono mnie na pomost.
Trzedemną wznosiły się białe ściany... 

Była to Szliisselburska twierdza.

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.

Kijowska Kompania Asfaltowa

S  S U S K I
Kijów , Kreszczatik eNs 41. Telefon 265.

poleca zr.ane ze swej dobroci wyroby:

Tekturą s m o l o w c o w ą .  Karbolineum.
Lakiery dachowe. ASFALT.

K U R Y  I P ŁYTY BETO N O W E.

Gudron.
Gudrotfii

12434-1

Woda Kotońska
G arnitury  parow e

] .  1 .  C a s e
d o  m l e c k i  i o r k i

W ykonyw a roboty: tekturow e, dachow e, asfa ltow e, izolacyjne i betonowe. Cenniki i kosztorysy na żądanie.

A. SIU i S-ka. *

Sam paonijowskie Przem ysłow o-Handlow e T-wo Akcyjne w Pete.-abur
g u  (była sampsonijowska fabryka brezentów). Rcprezentacya: kantor techniczny 
h : ,. K. L. Tei rej i Ś. I. Akiwison, Krc- 
sżozątik lOjtelpion 119 i 1477. \a skła
dzie posiada gotowe z kółkami, po
dwójnie cnom .cznie przepojono w e
dług system,u Iiarding-Millera. Na 
żąuapio natychmi: si do
stawiamy z głów nego 
składu w  Petersburgu 
namioty, poddh.Jsi i ra- 
wentuchy. Referencye
ir.stym cyi rządowych stwierdzające zalety w użyciu pomienionych Lrezcnł.ów w cią- 

g „  lat 8-miu bez reperauyi, przesyłam y na żądanie.
Wobeo dobroci trakin ceny um iarkow ane.

BREZENTY 
OPONY BREZENTOWE

12430—1

Speeyalna fabryka wyrobu maszyn do obrabia
nia drzewa. #  Budowa tartaków kompl. $3 Urzą
dzanie warsztatów stolarskich.©  Maszyny do w y

robu: forniru, kół, gontów, beczek etc.
Kosz to ry sy  na żądanie g ra t is  

Generalny R eprezentant

Michał Bukowiński
KRESZCZATIK Nr 5

Adres telegr. „Embu, Kijów“ . „—3855 —15

Pierwszorzędna farbiarnia francuska »461470

6. Z A J C E W Aspecyalr.e parowe 
oczyszczanie ubrań

Kijów, Prorezna 1
w  domu T ow arzy

stwa Rosya.

Firma nagrodzona “  W ie lk im  złotym  medalem
I honorow ym  k rzyżom  it ‘ w ystaw ie w Wiedniu.

Obstalunki śpiesżnie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon IS63.

ajsilniejsze wody 
siarczane 

w Europie.L u b i e ń - ;
W tym roku w prow adzono j&ko now ość kąpiele w św ie

tle  elektryczn ym . SLZO.f Ob Li-go MAJA.
W  Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszystkich ramia- 
nach i nawet najwięcej zastarzałe lorm y gićnt, ischias, wszelkie neuralgie i pora
żenia, wszelkie wysięki i zgrubienia do złamaniach i zwichnięciach, jakoteż pozo
stałych po zapaleniach staw w, lub okostnej, a zwłaszcza r,a tk gruźlicznem,_ w szel

kie choroby skórno, szczególnie łuszczyce, choroby kobiece i zatrucia rtęciowe.
W  Lubieniu wydął e się kąpiele: siarczane, siarczane z COj, borowinowe Kąpiele 
z COa a la Nauheim, w tym roku jako nowość Kąpiele w świetle elektrycz- 
nem Mieszkania na spósob zagranicznych] z pościelą, c oosługą i swjatłem oiek- 
trycznem ju ż od Kor. 1.40 dziennie. Kąpiele po kor. 1.4C, 1.80 i 2, dla biednych po 80 h. 
Łazienki, conti-alne ogrzewanie, pokoje zaopatrzone piecami, mieszkania i park elek

trycznie oświetlone. 5—12259—5
Stacya kolęjowa. urząd pocztowy i  telegraficzny, międzymiastovry telefon, apteka 
w  miejscu. Dwóch lekarzy Zakładowy le ;arz dr. Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący 

dr. Roman Klęsk. W szek ich  objaśnień udziola odwrotną pocztą
ZAHZ.JD KĄMELOWT.

S* BŁTWATM7 DOM „-J1831-111?

i S. A. SUPRUI!, M. I. POPETIN i S-ka
^ K reszczatik 29 , wis i  wis pasażu . ¥
C Na wiosenny i letni sexon otrzymano ostatnie iownśc* jedw abi, wełn Q 
t  i wyrobów bawełnianych. SUKNU ODPASOWANE batysdowe, płócien*! j  
¥  ne, wełniane, jedwabne, koronkowe i w. innych. Ceny nixkie — sta łe . *  
XX Co sobotę sprzedaż resztek . jar
B O K )K a O K ]K )K ]iO k  * O t : jw m  "MCI- c ' :K )K M (JK >K >ł-> '

12287-7 H.Panki i sad v™  ™  1— 1 wwraw J M  ^  Kijów, Paoół, pl. A leksandr. Nr 7.
et Adres telegraf.: Kijów „Wiesy" 

projektuje i zakłada po na^ler przystęprych cenach, tudzież podej-'co  Przyjm. do remontu i sprawdź, w agi i cię- 
muje się inspekcyi. ogrodów, abso’ went w yższego Instytutu Pom ologicznego M j.źarki wszelk. konstr. oraz przedstaw, do 
w Pruszkowie na Śląsku, z praktyką dwudziestoletnią w kraju i za granicą, m  ocechow. w Kijów. Rząd. lzbi» miar i wag. 

oznaczony srebrnym medalem austr. ministerstwa Rolnictwa —  " ------=----- =- =Ł

Lokomobile, sam ochody, m łocar-
nie z samopodawaczem snopów, auto
matyczną wagą, wentylatorem do słomy

oszczeaność robotnika
Mc szyny żniwne

Mac’ Cormicfca

Oryginalne części zapasow e. 
Szpagat m anilski.

Pr70ę rrn.lrt! R| o..im\ unikać naby- 
l l  btSull waniaczęści zapasowych 
krąjowego wyrobu. Tani nabytek dro

gim się bzaże podczas żniwa.

L. Zdro.iewski i K, G rab tro i
Kijów, K reszczatik 25.

16-1199 . — 10

Tolef. 
Nr. 2322.

M

S p r z e d a ż  m r s g  I c i ę ż a r k ó w
,,Kijowskiej fabryki wag K. Weber“

12373-5 T. K. CZERWIŃSKI
Techniczne biuro ogrodnicze: LWĆW,

c c
M ickiewicza 14 
(tel. As 2060/1V).

z istniejącychFdskie i Najlepsze 
aapj io wyroili z piasku

12131—1

fabryki

formy do wyrobu sludzienych
mięszadła ręczne do zaprawy.

LEONA BARWICKIEGO w

W ę g ł y ,  
Dachówki,
Sączków (drer.y),

Cembrowin,

10.

Przyjm uje obstalunki. Na żądanie  
wysyłam  dośw iadcz, m onterów.

w  W a r s z a w i e
10-11942- 9

Łopaty najrozmaitsze, kopacze stalowe. Widły: do buraków, kartofli, siana, nawo 
zu i t p. Oskardy stalowe, szruby, mutry, szajby, nity, gwinty. Gwoździe łańcu
chy, sprężyny meblowe. Młoty, młotki i kowadełka do kos. Drut najrozmaitszy: 
koicznsty, telegraficzny, toiofoniczny i przędza d-uciana. Haki telegra'iczne ' tele
fon iczny Najrozmaitsze zęby do bron, sztyfty dla młocarni, lem iesze, odkladnice i t. p.

Poleca

EMIL SZPRUNG Kreszczatik 36.
Telefon 922.

U u n M n r I i r i  «n>  za pror .ikcyjność, silną budowę, prostą i praktyczna konstruk 
N d g r o u z u n c .  cyę, W ielkim złotym medalom w W iedrm  lSOl^r.: dużym s ie -■ V l » J VI lUiaiiii "‘O V ‘U I.. UUńjrm DIO-
brny^ medalem w W innicy 1908 r,; wielkim srebrnym medalem w Lublinie 1908 r. 

posiadające SETKI chlubnych świadectw od nabywców.

POLECA
PRZEDSTAWICIEL A. UNRUH KkJOW,

W .-W łodzim ierska  81.

Maszyny krajowe
do wyrobu 12278-7

UM. lit! j I l i  rtii-iiiitajtl
SUPERFOSFAT, T HOMASÓWKA i inne naw ozy.

Wyłączna R eprezentacya: Dom Handlowy

N1ECZUJA WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI, „. Ś

Egzystująca od >860 roku

Is Kuczmieipowski
Warszawa—Marszałkowska Nr. 108.

IZWielki wybór. — Ceny nizkiei!
Na żądanie cenniki wysyłam y bezpłatnio.

*10 -11987-5

S f l l f l  Przy™dy star. kursów (prakt.) 
K J tu u .. szuka kondycy i ma wyjazd. Aa- 
zaryowsko 11 m. 3 2—4 godz. 12412—2

i

Zarząd dóbr „Boczanic?” 
ma do wydznerżawienia

nowo-zbudowana,

fGZARj-

iiis jĘlzie
bo wszystkie gm iny zaopatrują się w 
słynne Barwickiego irmszyny do w y
robu ceoły . dachówki z piasku.
LEON BARWICKI, Warszawa, ul. Mar

szałkowska NI 56. 12290—4

gospodarczą od 1 listopada 1909 r. Tam
że do sprzedania dwunasto-konr.a maszyna 
parowa z całym garniturem i młocarnią dc- 
koniczyny. Bliższe szczegóły loco: oo. zta 

Goszcza, gubernia wołyńska. 11897-29

0{.||f|0 n ł  uniwersytetu mtynowany ko- 
O L k l l lC l I l  repetytor; 10-letnia prakty
ka; poważno rekom mdacye; poszukuje lek- 
cyi na wyjazd. Złotoworocka 6 m. 7.

12213 -  0

Żądajcie  w szędzie

MYDŁA DO BIELIZNY
i proszku mydlanego fabryki ch*m . 

i mydła m agistra farm acyi
AL BERTA ZEJDLA
M^dło bez współzawodnictwa i daje 30— 
50/̂  oszczędności w porówn. ze zwycz. ga- 
tunk. 25—12021—7

Zako|iaRB.
'ensyonat „Obrochtówka“ Zofii i 
Hlaryi Leśniewiczówien, ul. Chałubiń
skiego. Polecamy powoje słoneczne na se
zon letni i zimowy. Położenie urocze wśród 
lasu. Widoki na góry Smaczna i zdro
wa kucania. W zorowa usługa. Fortepian 
na miejscu. Ceny przystępr e. 12222—6

lSprzedaje rower W . Podwalna 
25 m. 44. 12220-9

35 i
30 k 

LESZNO IZ  NNSiaOOWNIClM.

l l m s t a  F r T s f  isr’y,
odznaczono medalen1 srebrnym przez 
W innickie T-wo Rolnicze, do nabycia po 
rb. 20 w Filipkach, st. Demczyn,' Sobie- 
szczariska. 12450—1

Deutsche 12445—1

(Lehrerin eines Krorsgym n.), der franz. 
opr. und Musik miihtig sucht Stellung fiir 
den Sommer. Lipki, ul. Kozłowska 15 m. 2.

Poszukuje miejsca ń f t fe
Kreszczatik Nr 27 u szrmjcara.
__________ 4 -12443-1

Do w37ystkis,uo
osobiste Rajtarska G, zapytać stróża. 
______________ _______ 124*0--1

O f i i H  m o r f  Poszukuje kondycyi. V r. 
O l U L .  l i m u .  Wlod: lm.erska 45 m.15, 
T. Stępkowski. 12441—1

P n l f n i n W j )  Przy.iCŁdna uoszuk. m.ej- 
i u n u j u n a  sca, może być praczka, po
siada swiad. Sadowa Nr 2. 12448 -1

Nauczyciela rocznego
do dwóch malców {poszukuję. 3 godziny 

Granów, poaol. gub. II. Leszczyń-2o rb 
ski. 1 2 4 4 9 - 1

2 IIP7JTP si<J moze przyjąć rodzina 
j -  niemiecka (naucz, gimnaz. 

rządów.) Wiad. do dn 15-go siupniaLu- 
terańska 13 m. Ulpe. 12444—1

tO 1 rb.
Fotografia ,NIKE“, Kreszczatik 39, wprost 
Funduklejowskiej, bel-etage. „-1666-59

DRZEWO  ̂0PAŁCWE
12176-0Skład S i Piotrowskiego

w .Kijowie na Przystani. Telef 2234. 
Cony najniższo. Drzewo najlepszo.

e lek- 
mat.Mc jazd ...

prakt. korep. pusiuda rekomend. Diosia 
tinny zaułek Js» 10 m. 3. — R. 12308-8

c  *7 1*1 i  posady ochm istrza dwo- 
X  u o / i U i v  i j  V  rUj koniuszego, zarządz. 
oborą, kasyem, m agazynieia, pisarza, na 
żąóaruG kaucya dc 1000 rb. mam dobro 
śwlaciect. Humań, dom R ychlickiego dla 
W. K. 12306-2

^tllfl P n lił poszuki iekcvi spec. inutem. 
u imUi . LIII ii fizyk, niemieck. Ziotoustow- 
ska Nr. 10 m. 1. Stefański- 12401-3

Wychuwawea-nauczvciel da c bne
rekom, poszukąje odpowiedniego zajęcia. 
Swiatosławska Nr. 9 m. 5. 12*03—3

Frcnęaises clierchant
place Foyer franęais. Kreschatik 22 'og . 
12 (dans la cour). 12413—2

Polka w średnim wieku poszu- 
1<uj e miej . dzioci może szyć, 

posiada świad. Puszkińska 12, zapytać* w 
sklepiku. 12414—2

i 0<4 7 lr f l  Tl i o  0 ■*"c‘ u pokojach do 
odstąpienia. Fundu- 

klojowska Nr. 27 róg ulicy Gimnazyalncj. 
Szczegółowe wiadomości Bibikowski-Pul-
war Ńr. 24 m. 3. 12426-2

Wykształcona osęka
w średnim wieku Doszukuje m iejsca gos
podyni domu. Uferfy proszę adresować; 
Poczta pod lit. A, M. 12427 - 2

Ołyka
przy kościele kolegiaJnym

prenumeratę do

„Dziennika Kijowskiego ‘
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski. 

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijcwskiego"
przyjmują:

p. Prusinowska (Skład  fotograficzny) 
i „Księgarnia Po:skah p. Wysockiej.

Drukarnia Polska w  K rowie* u lica  W aeylczykow ska (Prorezna u) róg  Puszkióskiej.


